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Następstwa polityczne 
zwycięstwa partji pracy w Angiji.

Cafy sw a t  polityczny oczekuje  
z naprężeniem  m ających się już 
wicrotce odbyć w yborów  i stara się  
odgadnąć ich w yn:U. stawiając prze
różna horoskopy.

Czy partja konserw atyw na uzy
ska bezw zględną w iększość, a je cli 
jej n*  ̂ o s1 lgnie, co się stanie? Czy 
b ędzie kierowała sprawami pańjtw o- 
wem  , opierając się na nieznacznej 
w iększości, lub naw et mniejszości? 
Czy też Lloyd G eorge ukonstytuuje 
z siedem dziesięciu  lub ofiem dzie- 
1 lęciu  członkam i blok liberalny, k tó
ry będzie odgryw ał czołow ą rolę w  
polityce angielskiej, co byłoby szczy
tem  jego ambicji i dą'.eń?

W edług m ego zdania, trudno cię 
spodziew ać tej ostatniej ew entual
ności, W ogóle w polityce kon e- 
kw encja n:e m oże być brana w  ra
chubę, chyte. naieżałoby przypom 
n ieć dram atyczne zdanie Lloyd Ge- 
orge’a-

„Nigdy już nie popełnim y błędu  
dopuszczenia do w ładzy rządu ro
botniczego".

Być m oże, w m iędzyczasie L loyd  
G eorge zm ieni swoj pogląd jak się  
to już zdarzyło, zresztą, nic w tem  
dziw nego, przecież my w szyscy, 
którzy w polityce za;mow iliśmy 
pierw sze m iejsce, postępowali my w  
ten sam  sposob.

Niiwet przyjmując, że liberali 
otrzymują w  parlam encie 80 I u d  90 
m iejsc, połow a z nich w ejdzie do 
n ow ego parlamentu z tw ardem  po
stanów eniem  nicoddaw ania giosńw  
na rząd socjalistyczny, z tego p o
wodu Lloyd G eorge nie będzie w 
stanie zastosow ać sw ej taktyki, na
w et dokładając najusilniejszych sta
rań. D latego w ątp.ę, aby rząd so 
cjalistyczny, zalegnie od poparcia  
liberaiów , m ógł być w ynikiem  w y 
borów.

W iększość z nas m a nadzieję, że  
wybory oddadzą w ładzę w ręce  
konserw atystów  ze znaczną w ię
kszością , zabezpieczającą im na 
przeciąg kilku lat k ierow nictw o spra* 
wam pai.stwo wemi.

W arto zastanowi^’ się i rozpatrzyć 
kilka m ożliw ości. M ówią, że  przy
wódcy partji robotniczej są pewni 
zw ycięstw a, lecz przy ostatnich w y
borach byli rewrneż przekonani o 
wygrane, i po doznanej porażce sta
rali się nabrać otuchy, 'ednocześnie  
uruwając ze sw ych  szeregów  e le 
m enty skrajne.

W północne!, przem ysłow ej czę
ści kraju napew no osiągną znaczne 
rezultaty. N ow e prawo w yborcze dla 
kobiet stwarza nieobliczalne możli' 
w ości, w każdym  razie już obecn ie  
jest widoczr.em , :e politycy nie oce
nili dostateczn ie doniosłości tego  
faktu, dlatego z zaciekaw ieniem  b ę
dziem y śledzili przebieg wyborów, 
czy  w przeciw ieństw ie do pokłada
nych przez nas nadziei, partja ro
botnicza stanie u steru, zdobyw szy  
w łaazę n ieznaczną zaledw ie w ię
kszością.

Mr. Ram say M acdonald jest czło
w iekiem  pow ażnym , roztropnym, p o
siadającym  głębokie poczucie od po
w iedzialności. Pom yłki jego należy 
przypisać n ieodpow iedniem u skła
dów partji, ,ak  rówriłitó temu, _c 
premjer i gabinet nie są prnam, w e  
własnym  domu, gdyż korona opiera 
się na wielkiej sile w kraju Jeżeli 
dobrze rozum iem M acdonalda, to 
prędzej pośw ięciłby w łasną karjerę, 
niż. zdradził, w edług sw eg o  pojęcia, 
interesy W .elkiej Brytanji. N iestety  
nie posiada on dostatecznej kon
troli nad otaczającym i go ludźmi, 
z jak.cn ni ektórzy w eszliby w skład  
gabinetu.

Mr. Thom as, jeden z najdziel
n iejszych i najm ądrzejszych człon
ków  partji robotniczej, ,e s t cz łow ie
kiem  pow ażnym , nie lubiącym pozy, 
w  polityce odw ażny, a naw et ryzy
kant Cnodzą pogłoski, że m oże uda

Kię nam ów ić go do objęcia w ładzy. 
Jako premier byłby n ie w ą tp liw i  
interesującą osobistością, a jako 
człcw .ek  uczciw y i popularny, bez  
w ątpienia r.ie należałby do rzędu  
najgorszych k.v.rowniKÓw rządu.

Niem niej popularnym jest Mr. 
Snow den, w alczący przez całe życie  
z niedom aganiem  fizycznem; silny 
duchem , choć słaby ciałem , nie 
przerywał z tego pow odu swej dzia
łalności politycznej, czem  wzbudził 
uznanie wśród przyjaciół, a naw et 
wrogów. Jest to raczej liberał typu  
gladstona, niż przedstawiciel paitji 
robotniczej nie ulega wątpliwości, 
że w cześniej czy później popadnie  
w  pow ażną kolizję z własnym i przy
jaciółmi. Snow den 1 napew no ' nie 
przyjmie stanow iska premjura.

M iędzy starszymi przedstaw icie
lami partji robotniczej zasługują na 
wyróżnienie: Mr. H enderson i Mr.
Clynes. Oba; oddali państwu nieo
cenione usługi w owej n iebezp iecz
nej chwili, k iedy starano się zawró
cić partję z drog’ nacjonalizmu. K an
dydatury ich z punktu partyjno-po
litycznego nie m ogą być brane po
w ażnie pod uw agę.

W razie, gayby Mr M acdonald  
był zm uszony okolicznościam i do 
stworzenia n ow ego gabinetu, jaki 
byłby z tego  rezultat?

L/o w ybitniejszych osobistości 
zalicza jeszcze partja robotnicza Mr. 
M axtona. Czy w ejazie on w  skład  
n ow ego grbinetu i czy przyczyni się  
Jo utrzymania ogólnej barmonji?

Czy pozostanie w  gabinecie puł- 
kowniK W edgew ood, jeden z ludzi, 
cieszących się  ogólną sympntją, ob 
darzony wszelkiem i zaletami? P o 
siada on jedną w a d ę — przy każdej 
sposobności lubi oponow ać, a po
nieważ w  sw oją opozycję w kłada  
dużo siły przekonywującej, należy  
do n iebezp iecznych  polityków.

Czy uda cię M acdonaldow i zw er
bow ać kogoś na stanow isko lorda—  
kanclerza?

W edług mrJe, partja robotnicza  
nie posiada obecnie wśród 6wycłi 
Członków ani jednego uczonego  
prawnika, m ogącego zająć to ze- 
w szechm iar w ysokie i odpow iedzial
ne stanow isko. A  m oże stosując się  
do starej praktyki, mianu>ą kogoś 
bez odpow iedzialności politycznej, 
jak to miało m iejsce z Mr. M&cmil- 
lanem.

Jeże! M acdonald rozejriy się  do
kładnie w  sytuacji, to m y ś lę ,  ja
ko zdolny polityk, za jakiego go u- 
ważam stworzy z udziałem  opozycji 
bezpartyjną koalicję, przyczem  rzą
dowi będzie przysługiwało prawo 
zam ianowania lorda - kanclerza na 
pew ien  nieograniczony krótki ter
min.

Rząd teraźm e szy przeprowadził 
pew ne radykalne reformy w  Izbie 
W yższej, które mojem zdaniem , 
m ogą służy za podstaw ę do dal
szego  komprom ;iu. D zięki tuedo- 
-W iadczeniu pew nych  m łodych kon
serw atystów  niedojście do skutku  
takiego kompromisu stało ię pow o
dem  rozbicia partji; będri oni żało
wali skutków  w łasnej głupoty, jeżeli 
p ozostaną w parlam encie (co  jest 
m ało prawdopodobne).

Lord Birhenhead,
b. s e k r e t a r z  s t a n u  d l a  I a d y j  B r y ty j s k ic h .  

P r z e d r u k  w z b r o n i o n y .

Projekt budżetu Francji n ar. 1930.
PARYŻ, 22 V (Pat). Radagabine- 

towa przyjęła jednogłośnie projekt 
budżetu na rok 1930, opracowany 
przez min. skarbu Cherona. Flan ten 
zaznacza, że pomimo nieuniknionego 
zwiększenia wydatków w niektórych 
resortach i poważnego zmniejszenia 
fiskalnego, rząd poświęcił dużą su
mę na zwiększenie kredytów na 
akcię społeczną. Projekt zostanie 
przedstawiony radzie ministrów do 
ostatecznej aprobaty w dniu jutrzej
szym.

Powrót m in .! M atkow skiego,
WARSZAWA., 22.v  (Pat). P. mi

nister przemysłu l handlu inż. Eugen- 
jusz Kw.atkowski powrócił z Rnmunji 
gdzie brał uaział wj uroczystościach 
związanych z obchodem 10 iecia zjed
noczenia Wielkiej Rumunji w  cha
rakterze przedstawiciela rządu pol
skiego.

Przeniesienia i nominacje 
17 sądownictwie.

Tel. od wł. kor. z  W arszawy.

Wczorajszy „Moniter Polski" za
wiera długą listę nominaoyj, prze
niesień i zmian w sądaob na pod
stawie dekretu p. Prezydenta Rze
czypospolitej o powszechnym ustro
ju sądownictwa.

Między innemi w stan spoczynku 
został przeniesiony prezes Sądu Naj
wyższego p. Dorski.

Kiedy poLcjant może użyć broni.
Tel. od w ł. kor. z  W arszawy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych  
w ydało szczegó łow e przepisy o uży
waniu broni przez cncerów  . szere
gow ych policji.

Przepisy wyjaśniają na w stępie, 
że użycie broni jest ostatecznym  
sposobem  niedopuszczenia do p o
pełnienia przestępstw a. O ile w szyst
kie inne sposoby, jak naprzykład  
obezw ładn en .e przestępcy, n ałoże
n ie kajoanek i t. p. zaw iodłyby, d e
cyzja użycia broni powinna być o- 
parta na chłodnej rozwadze, a sp o
kój musi panow ać nad poryw czoś
cią. Policjantów 1 nie wolno nigdy  
zapom :nać, że  użycie broni należy  
tylko stosow ać w rasie ostatecznym . 
Przed ubyciem broni musi - nastąpić 
w ezw ą ie do d okon ar:a danej czyn
no ci. W  wyjątkow ych wypadkach, 
gdy w ezw an ie jest niem ożliw e, u- 
życie broni >może nastąpić po jedno
razowym  wystrzale , w  pow ietrze  
Z asadą u s y c a  broni przez policjan
ta jest w sp ółczesnosc, to znaczy, że  
broń m oże być użyta tylko w tym  
wypadku, k iedy przestępca zagraża 
życiu  policjanta, innych obywateli, 
mieniu publicznem u, , łub prywatne
mu. w zględnie sprow adzić może ka
tastrofę.

U życie broni przez polim ę ma 
nn celu nie pozbaw ianie przestępcy  
życia lecz uczynienie go niezdolnym  
do walki, oporu, ucieczki, lub doko
nania czynu przestępczego.

Przepisy szczegó łow e wym ieniają  
warunki użycia broni w w iększych  
skupień.ach ludności, dalej warunki 
użycia broni przez policjanta nie- 
um undurowanego, oraz wym ienia  
przestępstw a, które upoważniają  
szczególn ie do użycia broni, jeżeli 
wjm udem  użyc:a broni było zranie
nie człow ieka, policjant zobow iązany  
jest zapew nie rannemu szybką p o 
m oc lekarską, w zględnie sam jej 
udzielić. , Jednocześnie dochodzenie  
stwierdza, czy użycie broni było  
zgudne z rozporządzeniem  i przepi
sami. W inno być w  każdym  w ypad
ku przeprowadzone jaknajdokładniej 
i jaknajśpieszniej. Przepisy te  obo
wiązują od dnia w czorajszego.

Wycieczka Polaków z Ameryki.
Tel. od wł. kor. z  W arszcuy.

W piątek przjbywa do Warsza
w y wycieczka członków Zjednocze- 
czenia Rzymsko-Katolickiego z Chi
cago w ilości 300 osób. Wycieczka 
urzybywa dziś do Gdyni okrętem  
Polonja, puczem z Gdyni uaa się do 
Warszawy, a z Warszawy do Pozna
nia celem zwiedzenia Powszechnej 
W ystawy Krajowej.

Międzynarodowy kongres dozorców

GOŚCINNE W YSTĘPY

Zespołu RysKisgo Rosyjskiego

■  Sobota

25
m aja

TYLKO 6 WYSTĘPÓW

^ U S K A R A D A
D ram at w 4 akt., 10 obrazach M. Lermontowa, 

muz. A. Glazunowa.

Niedziela 
26  

H m aja
Z ł o t a  K l& łha

Sztuka w 4 akt. 5 obrazach K Ostrozskiego.

B Poniediiałek
27

; ra aj a

n  Sceny w/g rom ansu Gon- Ul'WIS«KIO ozarowa w 4-ch aktach,
“ 8 obraiach.

Wtorek

i 2 8|  m aja

Proces Diig%n
Sztuka w 4-ch akt., B. Wejlera

|  Środa

1 23D m aja
Serenada iocna

Komedja w 4-oh «kt. M Logiela.

g  Czwartek
i  30

m aja

a  fiołkam i
Komedja w 4 akt. T. Szozepklnej-Kuperoik

TEA.TR

L u a o w v
(Ludwisarpka 4).

1

Dyrektor teatru  
A- Grfszin 
Główny reżyser 
R. 'Intern 

Reżyserzy:
F Sludencow 
Juri Jakowlew 

Zespól:'
A. Asth.ow,
N. Barabanów.
I. Bułatów,
E Bunczuk,
0. Konoorowa,
0. Lewicka,
L. ‘lelnikowa,
1. Moskwin,
S Newski,
N. Popow,
E. Rudberg, i 
E. Studencow,
A Ungek,
W Czeimery, 
Lilja Sztengel.
Jur. Jurkowski, r- 
L. Jaroszewicz, 
Juri Jakowlcw.

Początek o godz. 8 45 ceny od 1 do 10 zł. Bilety do nabycia w księgarni 
.Lektor* Mickiewicza 4, a w dniu przedstawienia w kasie tea tru  Ludowego. 1548

końca czerwca odbędzie się 
w Warszawie międzynarodowy kon
gres dozorców domowych. W kon
gresie wezmą udział delegaci związ
ków dozorców z Francji, Beigji, 
Austrji, Czechosłowacji i Hoiandj:

Kiedy Papież opuści W a tn a n ?
RZYM, 22.Y (Pat). ,Osservatore 

Romano" donosi, Łe ponieważ okła
dy laterańskie nie zostały jeszcze  
ratyfikowane, data dnia, w którym  
Papież opuści po raz pierwszy rr,ti
ry Watykanu, nie została jeszcze u- 
stalona. Z kol watykańskich zapew
niają, że Papież weźmie udział w u- 
roczystościach procesji w dniu okta
wy Bożego Ciała, t.j. dnia 6 czerwca.

Popierajcie LIgę Morską

Pcb^t Marszałka Piłsudskiego w Wilnie
Przyjęcie przedstawiciel- władz wojskowych. — Czar&a 

kawa u woj. Raczkiewicza.
We środę, dnia 22 b. m Pan Marszałek Piłsudski przyjął wyższych 

przedstawicie1!  miejscowych władz wojskowych z generałami Dąn-Bier- 
nackim i Krok-Paszkowskim na czele. •

0  godz. 17 odwiedził Pan Marszałek Piłsudski państwo Władysławo- 
stwo Raczkiewiczów, podejmowany przez p. wojewodz. i woje w wileńskiego 
w prywatnych ich salonach, — wśród b. licznego grona najwybitniejszycn  
przedstawicieli tutejszych sfer towarzyskich i społecznych. Ćzarnr kawa 
u państwa Raczk.ewiczów zgromadziła przeszło 100 osób. Liczni przed 
stawiciele wzmiankowanych sfer przybyli z małżonkami

Pan Marszalek Piłsudski przybył w towarzystwie płk Gąsiorow- 
skiego. W zebraniu towarzyskiem uczestniczyli m. i. J. E ks. arcybiskup 
metropoRta wileński Romuald Jałbrzykowski, ks. biskup MichelRiewici, 
(ks. biskup Bandurski wytłum aczył "swą nieobecność wyjazdem ~Z Wilna), 
si03trj Pana Marszałka p. Zofja Kadenacowa, bracia Marszałka Piłsudskiego 
^oseko/in Piłsudski i Aaari Piłsudski z rodziną, inspektor armji generał 
uywizj Romer, profesorowie uniwersytetu Stefana Batorego z J. M. ks. 
Falkowskim, prezes T-wa przyjaciół nauk prof. Parczewski, wiceprezydent 
m. WUjo# inż. Czyż, konsul łotewski w 'Wilnie Donas, generałowie "Dąb- 
Aiernacki, Litwinowicz, Kasprzycki, Krok-Paszkowski i Mokrzecki, prezes 
Hipolit G.cewicz, senator Witoid Abramowicz, posłowie sejmowi M. Kościał- 
kowski i S. Mackiewicz, reprezentanci świata literackiego, artystycznego i 
p^asy, przedstawiciele sądownictwa i prokuratury z piezesem Sąlu  Apela
cyjnego Boohwicem i prokuratorem apelacji Przyłuskim, wicewojewoda 
wileński Stefan KirtikLs, kurator Pogorzelski, prezes Izby kontroli Pietra- 
szewski, prezes Izby slia”bowej Malicki oraz inni szefowie urzędów, do
wódcy dywizyj i szereg innych wybitnych osooistości.

Pan Marszałek Piłsudski, doskopale usposobiony, spędził u państwa 
Raczkiewlczów serdecznie przez nich podejmowany, przeszio 2 godziny, w  
otoczeniu grona pań i panów na ożywionej rozmowie.

Pan Marszałek opuszcza Wiluo dziś we czwartek o godzinie 9 m. 25 
rano udając się do Warszawy.

Wizyta min. Zaleskiego w Budapeszcie.
r

Konferencja min. Zaleskiego 2. hr. Bethlenem.
BUDAPESZT, 22- V. (Pat.l Min. Zaleski odbył dziś przed południem  

dłuższą rozmowę z premjerem hr. Bethlenem na temat różrych aktual
nych spraw. Zkolei minister uczestniczył w śniadania, wydanem  
przez regenta.

Wywiad min. Zaleskiego o  aktualnych zagadn.
BUD APESZ T. 22.V , (Pat). W  w yw iadzie, udzielonym  dziennikowi 

„Perter Lloyd", min. Z aleski ośw iadczył na .em at rokowań handlow ych  
polsko- niem iecki eh, że dnprowŁdzenie ao  skutku trak.atu handlow ego po
m iędzy obu państwam i jest wyj‘ątkowo trudnnm zagadnieniem  z pow odu  
szeregu bardzo skom plikowanych kw estyj gospodarczych, które w chodzą  
w rachubę.

bcierają się  tu In^eresj- gospodarcze m etylko obu państw , ale rów 
nież w  ramach tych ostatnich i poszczególnych  grup, co się  zw łaszcza da 
zauw ażyć ze strony niem ieckiej. Minister ma jednak nadzieję, że zdrowy  
instynkt narodu niem ieckiego przezw ycięży trudności i że z czasem  traktat 
handlow y zostanie zawarty,

Będzie to p ożyteczne dla obu narodów i przyczyni s ię  pow ażnie do  
uzdrow ienia atmosfery gospodarczej Europy, której przyszłość zależy od  
w spółpracy gospodarczej w szystkich narodów europejskich.

Na zapytanie, dotyczące genew sk iej debaty rozbrojeniowej, 'm inister 
Z aleski odpow iedział, że  rząd polski stoi na stanowisku, że sprawa roz
brojenia m oże być rozwiązana jedyn ie etapam i. W  dalszym  ci^gu, w od
pow iedzi na zapytanie, ;ak s ię  ukształtow ały stosunk: po iko-sow ieckie  
po incydencie w  Baranowiczach, minister wyjaśnił, że  charr.kter tego in
cydentu w ykluczał z góry m ożliwość w szeliciego w pływ u na stosunki p o 
m iędzy obu państwam i.

W  końcu na tem at stosunków  polsko - w ęgiersk  ch m -nnter Z aleski 
ośw iadczył, źe  stosunk? te, opierające s ię  na odw iecznych  tradycjach obu 
państw  oraz na stnier..u podobieństw a tem peram entu i charakteru naro
dow ego, nie m ogą w żadnym  razie ulec rozluźnieniu w stosunkach p ow o
jennych. ' '

Z  każdym  dniem  wzrasta wzajem ne słuszne zrozum ienie obustron
n y c h  konieczności gospodarczych, co daje najlepszą gw arancję przyjaz
nej w spółpracy przy leczeniu  zadanych przez w ojnę ciosów . T ego  rodzaju  
harmonijne współpraca dw óch narodów stwarza jednocześn ie podstaw y  
dla dobrobytu każdego z n>ch. W ęgry i Polska będą m ogły zaw sze od
naleźć s ię  na tej płaszczyźnie.

Przyjęcie na cześć min. Zaleskiego w Budapeszcie.
B U D A P E SZ T , 22-V. (F ttt). O dbyło się  tu wczoraj szereg przy, ;ć 

cześć  baw iącego w Budapeszcie polsk iego ministra spraw zagranicznych  
p. Z aleskiego, R egent Horthy w ydał w salonach zam ku królew skiego  
heihatę, na którą zaproszono około tysiąc., najwybitniejszych osób. 
W ieczorem  premjer hr. Bethlen wraz z m ałżonką w ydał na cześc ministra 
Z alesk iego  obiad, a po nim raut, na który zaproszono również licznych  
członków  polskiej kolonji w Budapeszcie. GL iwnym ośrodkiem  tych  
w szystkich przyjęć, na który była zw iocon a  pow szechna uwaga, bj-ła 
osoba p. ministra Z alesa iego .

Dalszy pobyt min. Zaleskiego 
w Budapeszcie.

BUDAPESZT’, 22.V (Pat). W  cią-f 
gu dw udniow ego pobytu min. Z a 
lesk iego w B udapeszcie charakter 
uroczystości i przyjęć był nacecho
wany w yoitną seroecznoscią. pierw- 
szego  dnia odby, o się śniadanie u 
m inistia spraw zagranicznych V alko. 
N astępnie p. minister w ziął udział 

/ Lorocznem garden party, urzą- 
dzonem  przez regenta na Źarnku, 
ora:; był na ob iedzie u pranije-a hr.
- c fcklera, podczas ktorego w ygło
szono of cj Ine przem ów ienia. N a
zajutrz  ̂odbyło się śniadanie u re
genta r«  /.am ku, podczas którego  
admiri . lorthy w zniósł toast ną 
cześć  I clsk jej największego m ę
ża stanu Marszałka Piłsudskiego,
* rezydenta M ościckiego oraz min. 
Z aleskiego. 1 o południu mir. Z.a- 
le ski pi dejm ował prztdstaw icieL  
prasy i ~łożył w ien iec u stóp po
mnika Koshuta. "\ ieczorem  p. m i
nister w ydał obiad dla przeastaw i- 
cieli rządu i najw yższych w ładz.

Min. ZaicsKi o polityce zagranicz
nej P o ls t .

B U D A PE SZ T , 22.V (Pal). Jak
lonosi w ęgiersk i- biuro korespon

dencyjne, min. Z aleski przyjął dziś 
popoł. przedstawicieli prasy w ęgier
skiej i zagraniczne;, którym uazielił 
oa jowiedzi n? zapytania, d otyczące  
stosunków  Polski Z zag ra n cą  i ak 
tualnych zagadnień  polskiej polityki 
zagranicznej. Minister om ów ił spra
w ę stosunków  polsko - sow ieckich , 
wyrażając nadzieję, że  istniejące  
dotychczas różnice będą się  staie 
zacierać, co dop-ow adzi w m ożliw ie  
pri^dkim czasie do utrwalenia dob
rych stosunków  pom ięazy obu pań
stwami. O żyw ien ie stosunków  pol
sko - niem ieckich jest rzeczą dość  
utrudnioną z pow odu pow ażnych  
rożnie, istniejących mięrlzy obu pa.ń- 
s wami r na tle z jednej strony bar
dzo różnych w łaściw ości charakteru 
narodow ego Polaków, i N iem ców, a 
z drugiej ■ trony tej okoliczności, ze  
zarówno Polska, jak N iem cy są to 
kraje i przem ysłow e i roln.ęze, w o
b ec czego est rzeczą trudną zn a 
leźć wspólny punkt w yjścia dla 
wspó' ^racy gospodarczej.

Jednakże P olska stara się w  
pierviszym rzędzie o znalezienie  
rynku zbytu dla św vch produktów  
hodow lanych i w ęgla, podczas gdy  
N iem cy n o g ą  znaleźć w F olsce do
bry rynek zbytu dla pew nych  k ate-  
goiyj sw ych produktów przem ysło
w ych. N aU ży też wziąć pod uw agę  
rozwoj przemysłu polsk iego w ostat
nich czasach w  , zw iązku z udaną  
W y-taw ą Krajową w Poznaniu. P o  
ood k«-eśieniu dobrych stosunków  
B°1 *ki z Austrją, W łocham i, Bułgarja 
i iircją. minister przeszedł do punk
tu widzenia Polsk- na kw estję m niej
szość Polska nie chce w żadnym  
wypadku w ynaraJaw iać sw ych m niej
szości a przeciwnie dąży do tego, 
ażeby zachow ały one swoją m ow ę  
i odrębne v łaściw ości duchow e i 
kulturalne. Polska żąda od m niej
szości jedynie lojalności w o b ec  
państwa.

? . Prezydent zwiedza wzorowe 
gospodarstwa rolne.

.N A Ń , 22.V  (Pat). Dziś o g. 
8.40 Prezydent Rzplitej w yjechał 
na zw iedzen ie w zorow ych gospo- 
a a rsrw rolnych w W ielkopolsce.

Pierw szym  etapem  podróży P a
na Prezydenta było m iasto G ostyń.

Proces bandy cyganów -m or
derców.

■ PRAGA, 22 V (Pat). W  K oszy
cach rozpoczął się wczuraj proces 
przeciwko cyganom mordercom, are
sztowanym przed prawie dwoma Ja 
ty. W wyniku śledztwa okazało sję, 
źe zarzut ludożorstwa nie będzie 
miał prawdopodobnie podstaw. Pro
ces potrwa około 6 tygodni.

J A N  3 C J Ł H B K
A R T Y ST A - F O T C G R Ą F

Jagiellońska 8, tel. 988, przyjm uje od g. 9—6.

| Mieszkanie słoneczne 5 l u b T l
» dużych pokoi poszuKiwane. t  
'■ Z głoszenia m iędzy 3-ą a 4-ą z 
t  przyjmuje się Jagiellońska 7 X 
|  m. 2. Tan.żo do odstąpienia t  
|  8 pokoi bardzo słoneczne. 467-0 t
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U w a g i  o bm im
Chwała Bogu, że w ostatnich la

tach na W ileńszczyźn ie i w N^.wo- 
gródzklęm  zainteresow ano się bliżej 
lnem . D oniedaw na w iedziano tu 
tylko, że na w łościańskich gosp o
darstwach uprawia się len, ze dużo 
lnu skupują drobni handlarze i że  
idzie on z granicę. A le rolnik średni 
i w iększy bał się  lnu jak Ognia, m ó
w iąc, że  z lnem  kłopotu dużo, ceny  
niew iadom e i  e glebę en niszczy. 
Co prawda u nas za Dźwiną w Wi- 
tebszczyźnie i w M ohylew szczyźnie  
a szczególn ie na Inf antach tam  
len  był już przedm iotem  dużych ob
rotów  i na folwarcznych gospodar
stw ach, a nierzadko i w w iększych  
majątkach. Pisząc" te słowi w m  
będąc rolnikiem z dz.ada pradziada, 
osiad ły  na roić gospodarzył na w łas
nym Z sgom e w lepelsKiem i w  
w iększych  majątkach w M ohylew- 
azczyźi.ie , opierając swój obrót rol
n iczy na lnie. aitn w szyscy sami 
u  sieLie len m oczyliśm y, lub słaliśmy, 
m ędliliim y i dopiero jako czysty len  
sprzedawaliśm y. 1 brało się pam ię
tam z tego  źródła spory zaw sze  
zysk, a przy dobrej uprawie i pra- 
w idłow em  gospodarstw ie nie jałowi! 
len  gleby. Po wojnie kiedy rynki 
rosyjskie odpadły, a p< wiaty nasze  
pozosta ły  w Rosji, został dla upra
wy lnu tylko ten nasz r«jon w pół
nocno - w schodniej części Półski. 
Czuję się up-awmon rm zabrać p o i  
w  palącej spraw ie lnu u nas, bo 
i tutejsze stosunki dobrze znam, 
oam tu teraz zam ieszkały i z lnem  
zw iązany.

O tóż chodzi mi o w yp ow ied ze
n ie dla naszych rolników - lniarzy 
kiiku krytycznj'ch uw ag z pow odu  
tego, co teraz dla dobra i pożytku  
rolnictwa próbują zdziałać 'ożne  
popierające len instytucje. Vv lerzy- 
*»y w szyscy  w ich dobrą w olę, dla" 
tego tez bez gniew u i urazy niech  
krytykowani przyjmą te uwagi sta 
rego  Iniarza, a bracia rolnicy niech  
po przeczytaniu tych uwag pom yślą
0  tern, a m oże im to wy ,ść na dobr s.

W „K.urjerze WileńsKim" Nr. 94 
zam ieszczono sprawozaan e o zabie
gach lnianych, czynionych iu  po
żytkow i rolnika w W ilnie. Z  tego  
spraw ozdania widać, że  jCtietsią ro
ku ubiegłego zaopatrzyła silę w Wil
nie Centrala Spółdzielń  Rolniczo- 
H andlow ych w w ę k szą  llo ' i. nasien
nego siem ienia lnianego, aby zgro
m adzić w ten sposób siamje lepsze  
dla siew u, no i na w iosnę po w ła
ściw ej cenie rolnikom dostarczyć. 
W iem y w szyscy, że na ten Bkup 
asygnow al P aństw ow y Bank Ro ny 
(oddział w ileński) znaczne kr' dyty
1 za te piąniędze siem .ę to skupy  
wuno. Kup.udo tego  o ile w iem  
kilkanaście w agonów  i zm agazyno
wano w W ilnie. I oto w Nr 94 „Ku- 
rjera W ileńskiego" w sprawozdaniu  
lnitarskicm czytam y, ź< Centrala Spół
dzielń Koln. Handl. kalkuluje cen*? 
sprzedażną tego siem ienia ?o 1 zł. 
50 gr. za klg. t. j. po zł, 24 gr. 35 
za pud. Jest to n iedopuszczalny pro
ceder handlowy szczególn ie dla 
Spółdzieln i, żeby po tak w ysokiej 
cen ie sprzedaw ać to sam o siem ię, 
które jesień  a było w t j m  celu wła- 
śm e ikupyw ane ?.a rządow y kredyt, 
aby na w iosnę dać jo ro ~iikom na 
d ostęp n ych  warunkach U dow odnić  
m o g ę czarno na białem świadkam i 
ż e  to sam o siem ię było przez :ę 
centralę jesienią skupyw ane po 11 — 
12 zł. za jeden pud 90°/j czystości. 

A  teraz sprzeda, ; s .ę  po zł. 24 gr. 
35 za pud 97*/» czystości. T a różnica  
7°U czystości t. j. ten w yn.k wytre- 
jerow ania m oże p odw yższyć cenę o 
ta k ie ż —7V« ceny plus koszta prze
wozu, czyszczeria . przechowania i 
procent od rządow ego kredytu. Al 
taki wielki skok w cen ie na 24 zł.

35 gr. to za duży zarobek dla Spół
dzielni, tembardziej że kredyt rzą
dow y udzielony jest w  celu n iesie 
nia ulg rolnikom jeszcze  dodać  
m uszę, że  i skup pozostaw ia dużo 
do życzenia. Naprzykład wiem , bo 
sam blizko tego byłem w  N ow o
g ró d zk im , że skupyw ano siem ię w' 
południow ych powiatach Nowo gro Jz- 
kiogo i Baranowi „kiego, a wiadom o  
przecie, że gdzie jak gdzie, al wła
śn ie w  tam tejszych pow iatach lny 
pą przeważnie krótkie. Jeżeli więc 
zasiać na naszych w ileńskich gle
bach siem ię baranowickie, to będzie  
len k io iszy  niż każdy przeciętny  
dziśnieński brasławski I u d  wolo„.vń- 
sL.. Po co było to siem ię skupywa_  
na na nasiona? Komu to na dobre 
wyjdzie, zw łaszcza przy 24 2 35 gr.
za jeden pud. T o  n jpraw aa co 
czytam  w sprawozdaniu Iniarskiem  
w Nr. 94 „Kurjera W ileńskiego" że  
teraz w szędzie  u nas taka cena  
24 zł. 35 gr. za pud. Można docta^ 
i dobre siem ię tańsze tylko trzeba 
w iedzie,, gdzie szukać.

Radzę rolnikom rozejrzeć s ię  w 
pobliżu a znajdą i dobre i czyste  
siew ne siem ię w  sw oich rejonach. 
Zresztą poco uczyć, każdy z nas 
siedząc na wśij w ie zaw sze gdzie  
i co u kogo w sąsiedztw ie u w ło
ścian czy ziem ian szukać. T o  bardzo, 
ważne, jeśli i półdzieln ie jesienią  
skupują dobre siem ię na siew  a le  
n;e po to, by sprzedaw ać po 24 zł. 
35 gr. za pud. Nikomu z roloikow  
się nie opłaci kupow ać aiomię po  
takiej cenie, jest to trzykrotnie w ię 
ksza cena siem ienia n*ż na ryn
ku sprzedaw anego r a exsport lub 
do olejarni ,esien ią  i zimą gdy pła" 
ci się 8 —9 zł. za pud 90*/# czystoś
ci. A  ~e na zasiew  trzeba użyć od  
5 do 7 pudów na hektar, zależnie  
od m iejscow ości i g leby— to znaczy, 
na zwrot koszt 3 w nabytych teraz 
po cen ie centra;, łych  5 —7 pudót , 
trzebaby było przędąc jesionią 1 8 -2 6  
pudów siem ienia t. j. cały urodzaj 
siem ienia z tego hektara. Z ostan ie  
w ięc rolnikowi tylko sam a słom a  
lniana, a to przy naszych słabych  
urodzajach i cenach da mu smutirą 
w tedy kalkulację tego hektara lnu.

je szcze  o Spółdzielniach lniarskich  
słów  kilka chcę dodać Pow stało w 
W ilnie T  wo Lmarskie, ki re prze- 
dew szystkiem  zajęło się  propagandą  
spółdzielczości lniane j: I oto czyta
my w sprawozdaniu, że  m snjr już 
5 czy 6 takich spółdzielń  A le i tu, 
tak sam o jak z siem ieniem  A lanem , 
w yszło nie tak jak być pow inno. 
Forsow ano spółd. lelnie lniane z ma
szynom  t. zw, H elsinga, na tych  
H elsingath  te spółdzielnie poszły. 
Każda taka m aszyna k o-ztowato  
średnio około 5000 zł. I co _? O ka
zała się, że te m aszyny zaw iodły. 
Ł otw a, która w swoim czasie też  
tych H elsingow  próbowała, zarzuciła 
je odrazu i teraz m ożna je n Ł ot
w ie nabyć używ ane tanio, bo za  
pięćset złotych, jako n ieużyteczne i 
bezcelow e. H elsing byłby dobry 
m oże dla drobnego rolnika lerm era 
i to tylko na dobrą słom ę lnianą, bo 
zam ienia pracę ręczną 5—6 kobiet 
\viejskich przy lnie, ale i dla drob
nego rolnika t nas to na nic, bo do 
H elsinga potrzebny Jest motor ok o
ło 5 sił, a u nas na w o  siedzą nie 
am erykańscy ferm erzy, ale nas 
biedni białoruscy km iotkow ie. Skąd 
u nich prąd do H elsinga lub motor. 
I tyle w to p ieniędzy spółdzielniom  
dano, tyle hałasu, Bóg w ie ile ludz
kich sił i p ieniędzy, k iedy to w szyst
ko daleko prościej i nif* tak kosz
t o w n i  dla tych sam ych spółdzielń  
m ożna było zrobić, a racjonalniej. 
A le w T -w ie Lniarskiem uczą s f ; 
dopiero. Daj B oże, by jaknajpr^dzej 
się  douczono, ale nie r.a karkach rol-

Pulska opinja publiczna niejed
nokrotnie zaniepokojona była niskim  
poziomem etycznym  b. duchownych 
prawosławnych którzy przystępo
wali do Unji Kościołów przez przej 
ście na obrządek wschodnio sło
wiański. Wskazywano na wielką 
szkodę, jaka d!a dzieła Unji Kościo
łów powswje z powodu niewieści 
wego doboru duszpasterzy. Zwra
cały też uwagę bczne wypadki po 
nownego odpadania od Unji do pra 
wosławia. . -

Fakty te spowodowały wydanie 
przez komisję papieską dla Rosji w 
Rzymie zarządzenia, które regulaje 
sprawę przyjmowania na łono koś
cioła b. duchownych prawosław
nych. Przewiduje ono, iż w w y
padkach, gdy księża lub djakoni

Erawoslawni pragną przejść na łono 
aśeioła katolickiego, wiaściwi bi

skupi powinni odnosić się w każdym  
poszczególnym wypadku do komisji 
papieskiej, w zg[ędaie do delegata 
pipieskiego, celem uzgodnienia swe 
go sposobu postępowania ze szcze- 
góluemi nstrukcjumi. które w tym  
względzie są wydane.

M O SK W A , 22. V. Pat. D ziś ot
warty został 5_y f w szechzw iązkow y  
zjazd rad. Przew odniczy Kalinin. 
P rzem ów ienie R ykow a trwało prze
szło 2 godziny i po ^iięcone było  
ca łk ow ic.j polityce zagranicznej, 
M owa Rykow a, w porównaniu z 
d otychczasow em ’ wystąpieniam i 
przedstawicieli sow ieckich, odzna
czała się stosunkow o mniejszą agre
syw nością , aie mi: no w szystko w 
paw nycn swoich ustępach była c e" 
przyjemna W zczególności u s tę p . 
dotyczący Anglji i Lig; Narodów  
był ostry. Przecnodząc ' kolejno  
w szystkie państw a, dłuższy czas 
zatrzym ał się m ów ca ua Polsce., o- 
Jrreś ijąc, 1 e sow iety  chcą z W ar

szaw ą dobrych i trwałych stosu n 
ków  sąsiedzkich.

Dalej w spom niał o uczyniontj 
kiedyś P olsce propozycji . zawarcia 
paktu n iea g iesji.. Na ośw iadczenie  
R ykow a „gdybyśm y się mieli bić z 
P olską, to będziem y się bili rzetel
ni®" sala zareagow ała okl askami. W  
tym m om enc.e obecny na zieżdzie  
p o seł polski Pateic na znak protes
tu opuścił sa lę  obrad. A taki R yko
w a i nastroje zjazdu św iadczą do 
jakiego stopnia w społeczeństw ie  
sow ieck .em  panują jeszcze nastroje 
w ojenne i jak d alece odbiegają od 
rzeczyw istości czynione w imieniu  
rządu pokojow e enuncjacje Litwi-

Dolszewików Ernst 7  olier jest u 
ibirdziej utalentowany.

n o h

Ameryka w sprawie długów niemieckich.
W A 3Z Y N G T C N . 22.V. (Pat). O m awiając spraw ę odszkodow ań n ie

m ieckich, sekretarza stanu Stimson ośw iadczył, ża  jtpfąli ca łość żądanej 
sum y ulegnie zm niejszeniu, odpow iednie działy będą oczyw iście  także 
zm niejszone. W dalszym  ciągu Stimson zaznaczył, że  w czasie narady 
przedstaw icieli rządu i przyw ódców  p o szcz eg ć .jy ch  part;,„, która odbyła  
s ię  wczoraj przy udziale prezydenta HooYera, uznano za właściwy p o
gląd, że jeżeli sprzymi srzeńcy zgodzą się na m niejsze udziały, Am eryka  
uczyni to sam o. Z  drugie srrony jednak, nie m ożna iądać od Stanów  
Z jednoczonych, ażeby zgudziły się oue na proporcjonalnie w iększe zm niej
szen ie sw ego  udziału, niż ;nne państwu,

na

( Telefonem  od %cł kor. z  W arszawy).
Z inicjaty wy prezesa sąau okrę

gowego w Łucku p. Władka we 
wrześniu odbędzie się obctiod dzie
sięciolecia sądownictwa polskiego na , 

ołyniu. Na obchód ten, który ma 
się odbyć uroczyście, zapowiada.' 
swój przyjazd ■ min. sprawiedliwości 
C«f i pierwszj prezes sądu najwyż
szego Suptńsk'. Obchód dziesięciole
cia uąau potskibgo na Wołyuiu po
siada specjalno znaczenie, jeśli się 
zważy, że ludność miejscowa do in
stytucji sądu odnosi się z zaufaniem 
i wiałą

Orędzie k ró la  ju^osław ia iis^ iego  da Chorira iów
WIELEŃ, 22.V (Pat). Dzienniki donoszą z Białogrodu, że kroi Ale

ksander wysuwowa! do narodu chorwackiego orędzie,! które zostało od
czytane przez ministra opieki społfeeaaęj dr. Diinkovica na kilku zgroma
dzeniach odbytych w Dałmaeji. Orędzie głosi, że obecne stosunki w Ju- 
gosławji będą utrzymane dopóty, dopóki nie zostaną usunięto te szkodli
we skutki doty«he*asowej gospodarki polityitów partyjnych. Król uprasza 
wazystssich Chorwatów, aby współpracowali z nim na rzecz wielkiego dzie
ła i popierali go w dąsaniu jego dla dobra pftńntw

i?uch koaiuaistyczny w Niemczec h
(List z Btrfine).

■ D o agentów  komunizmu zalicz 
m ożnr również wj śm ienitego rej 
sera Piskatora.W yjunął się on dz 
ki w łasnem u sp o iob ow i postbwici 
sztuki' połączył toc^nę z filme 
przen jsł na scenę- tempc: naszy  
czasów. ■ Człowiek- o niezłomr 
energji, oryginalnych ! pom ysłai 
wniósł św ieży prąd do życia teatr 
n ego Berlina. Jego teatr był sw e  
czasu m iejscem  rendez-yous śm  
tanki społeczeństw a. Proletarjaci. 
rewolucyjne tendencje na scer 
były w pew nej sprzeczności z kc 
kurencją tualet i brylantó.v t.na si 
A le snobom  z Kurfuretendamen u 
ulicy berlińskiej Św iętam i— spn  
krzył siv „komunizm na scęm w  
te*.tr Piskatora ■' zbankrutowa 
W  ten sposób runęło usiłow anie pi 
pagandy komunizmu ze , sceny  
pieniądze burżuazji. Burżuazje. 
początku hałaśliw ie oklaskiwała, i 
stępn ie poczęła  ziew ać, aż wresz 
w ogóle zaprzestała przychodzić. F 
zosta jedyr ie m łodzieńcy kon 
nistyczni z kosm atem i ; grzy wa 
A le  nie m ogli oni utrzymać teatn  
gdyż zw ykle mieli tylko kontramai 

N iem iecka kompartja stwórz, 
szereg organizacyj pozapartyjuycl 
rodzaju „Bote Hilre", gdzie symj 
tycy komunizmu mają szerokie pi 
do popisu. D o tych zaliczyć mo 
i te d t  non.ine bezpartyjne, de C.c 
kom unistyczne gazety  w rodź 
„L' e w elt am A bend". O piócz  
jawnie komuniutzeznej działalne 
oficjalnych i „bez pięciu m.nut 
m umstów", w  której nie małą i 
odegryw ał zakazany d zii „zw  
czerw onych frontow itów“ zdajd; 
m y w N iem czech także analogie; 
dążenia w dziedzinie walki z r 
gią, z e :vcznen. zasadam i ży 
uprzednich pokoleń  i t. p. N ie m 
na jednak objektyw nic zestaw  
tych dążeń z komunizm em. A l

Kubala w s p ra v e  w swojego 
tfaiłSuceiaic^nogo loia.

TeL od wf, kor. g, 'Warszawy.
S zef departam entu aeronautyki 

-Ministerstwa spraw w ojskow ych  ot
rzym ał od mujora Kubali list z P a 
ryża z prośbą, Dy kom petentne  
czynniki przeciwdziałały w iadom o
ściom  o  terrr.mow-ych lot-ich polskich  
lotników przez Atlantyk. Major Ku
bala podkreśla w cwoi n Mście, że  
różne nieprawdziwe w iadom ości o  
tym locie denerw u ą  niepotrzebnie  
publiczność i dj skredytują ich w  
oczach sp o łeczeń stw a, m ającego  
później do nich pretensje, żit ni= 
lecieh mimo w ielokrotnych , zapo
w iedzi.

Sprawa zakupu progów 
. kolejowych.

Tel. od wł. kor. * Warszawy.
Poseł Artur Hausner przewódpi- 

ctący specjalnej komisji sejmowej 
do zbadania sprawy zakupu progów 
kolejowych, rozesłał do członków 
tej komisji zapi. sneaia na posiedze
nie, któro odbędzie się w nadcho
dzący piątek.

mitów. O statnio kilka razy słusznie 
ostrzegał w prasie p. St. Brzostow
ski przeciw  „dziwactwom  lnianym" 
i o „okupacji- lnu" przez protekto
rów lnianych Disał. Poddał on kry- 
tycę robotę 1 -wa Lniarskiego zu
pełnie słusznie, choć jeszcze w ięcej 
m ożna o tern pow iedzieć. Pozw ólcie  
w ięc Szan. C zyteióicy-rolnicy, że i 
ja. stary rolnik, lniarz w rejonie lnia
nym w ychow tny  i z lnem jako co
rocznym  p’onem  na roli obeznany, 
dorzucę też kilka słów  - skromnych  
uwag.

W ie ń c z y s ła w  Wińoza.

K rwawe wydarzenia na ulicach  
Berlina w początku maja b. r. zwró
ciły uw agę całegc świata na ruch 
kom unistyczny w N iem czech. Z na
czen ie m iędzynarodow e ruchu ko
m unistycznego w N iem czech jest u- 
w arunkowane środkow em  p ołoże
niem  N iem iec w Europie. W  ostat
nich czasach tyle słyszeliśm y o roz
szczepieniu w szeregach kom unis
tów , o rozkładzie kompartji i tp„ że  
bardzo wielu m oże m ieć w yobraże
nie, iż komunizm w N iem czech —  
jet to quantuć negligeable. J ~dnak 
ten nie jest. N ależy odróżnić jądro 
kompartji od błąkającej i ię m asy  
m alkontentów, tych niezadow olonych  
których N iem cy nazywają „Mitlau- 
fer" i którzy z pod  sztandaru anty
sem ity Hitlera przechodzą do oLo- 
zu kom unistów  i ncodwrót. W sze- 
legach  bojówek nacjonalistycznych  
nie muło jest wczorajszych „czerw o
nych frontow ików", a śród „czer
w onych frontowików" nie mało 
wczorajszych nacjonah^tów... Jądro 
niem ieckiej kompartji obecn ie aie  
jest w ielkie. W ielką natom iast jest 
m asa ' błąkających się. O toż ta 
właśnie masa, która dziś iest tu, a 
jctro tern, m oże w chwili „koniun
ktury rewolucyjnej" nadać k om n - 
nizmowi w N iem czech zupełnie od 
m ienny wygląd, niż ten, jaki dziś 
posiądę ’

Miernikiem sytu>e,i rew olucyj
nej m oże przedewszyutkiem  służyć 
wzrost lub spadek ‘ bezrobocia. 
W cale nieprzypadkow o liczba g ło 
sów  przy wyborach,oddanych na ko- 
munistuw wzrasta i zm niejsza ' się  
równom iernie z ruchem w ahadło
wym bezrobocia. 2 miij ny bezro- 
Lotnych i ‘,8 miljonów głosów  na 
kom unistów  — to charakterystycz
ny stosunek wzajem ny. W  zależ
ności od tego pozostaje rów nież  
m iejski.t. j. przem ysłow y charakter 
komunizmu w N iem czech. W  od
różnieniu od w schodnio-europejskie, 
Wsi komunizm w n iem ieckijj wsi 
niem a gruntu pod nogami. T o też

hasło Lenina „sojusz proletarjate z 
w łościaństwem " —  brzmi paradok
salnie w N iem czech, bowiem  n.o- 
m iecka ludność . rom icza zajmu e 
jednolity front konserw atyw ny. 4

tern m oże mnym razem.
D r. Grzegorz Wi~ szub sic:

WSttÓD P ISM

Nastrój kom unistyczny w  N iem 
czech, poza masami robotniczemi, 
daje mę zauważy równi łż  wśród 
pew ne, części inteligencji — wśród  
literatów, artystów i t. p. Objaśnia  
się to z lednej strony ciężkim  sta
nem  m iterjalnym  tej w łaśnie kate- 
g o r i inteligencji, a z drugiej — roz
czarowaniem  w zględem  socjaldem o
kracji, która zam iast obiecanej so 
cjalistycznej republiki, dała zw ykłą  
republikę burżuazyjną... N iem iecki 
socialdem okratyczny robotnik w ta
kich w ypadkah trzeźwo odpuwiaoa- 
„Ja, es  wirć nun mai alles mit Wr s- 
•er gekocht" lub „es wird nicht 
olles so heiss gegessen , w ic es ge- 
kocht wiid"! N ie zadowolni się taką  
prozaiczną odpow iedzią intelig snt- 
rewolucjoniata. D om aga się on Kró
lestw a B ożego na ziem i teraz i staje 
się  agentem  maxyraalizmu m oskiew 
skiego. D o liczby takich komuni- 
itów należy znany p sarz Holitscher, 

słynny poeta Johannes Becber i inni.

— U kasnl iii} 1-sey nu iiu r „Fsdera 
m lssltcsn ika Eeśei-aeji Polskich Zwiais 
Obrońców GJesysny, pod redakcją Ls 
Martisz;sa»lcl3go; Kawi-ia on r dzial«- c 
nyra artykuły  takie jek: .Federacja
skieU Zniąeków O srodłów  Ojczyzny* 
E/dż-Śm lgły) „Złowieszczy tieaiorjai* 
m.) „Na urodź* do wielkiego celu*. „I 
slęclolłcle wyzwolenie Wilna'* — w di 
wojskowym „W spółczesne lotnictwo wo) 
wo* (pik L. Rayski) „Rola rsze-wi, 
p r i /s p  isobienia wojskowego* (mj.-. 0 . Sz 
kloWlcB). „Z prasy  w ojsks^e)' i w 
wnietw wojskowych”. „Polski płatów 
(Z. T. R.)—w dziale organizacyjnym  „Pl 
c'iy  czyn Psderaejl*. Związki b. Woj 
wych w 10-cą rocznicę odzyskania nl ipi 
głośei*, „Psaeraoja przykładem dla Inny 
fionadto uchwały 1 komunikaty, oraz i 
swl^zkow, organlzaeyj 1 stowarzyszeń. I 

. lltsiack i zawiera prócz odezuy od redl 
do zbierania m aterjałów  dla przysz 
w yaa-rntstwa spuścizny literaekisj po j 
głych, artyku ł W acława oleroszf wsk 
„Pomnik żałoby 1 sławy* -  szkic m 
graficsno-kry tjczn j o i. p Jóaefie Mą< 
n;ivelą Tadeusza Kudlińskiego p. t. 
szkodzi, oraz rooeuzje z książąt i esasoj

Z nacznie w ięcej rozpow szech
niony jest wśród radykalnej inteli
gencji typ „bez pięciu minut komu
nista". Karność partji s'?}** si,* dla 
nich ciężarem , przedkładają sam o
dzielnie „niszczyć stary świat". 3ą  
to w spółpracow nicy lew icow ych  
dzienników  w rodzaju Kurta ’ i- 
choiskiego, Karo1 a ron  G aietzkiego, 
W ilhelm a H erzog’a oraz Leonhard’a 
Frank’a. D o l .CTby tego rodzi iu pi
sarzy R®wpół — bolszew icxicn  należy  
dramaturg i Ernst ToMer. Dramat 
jego, „hinkem ann" jest to m ocny  
protest przeciw ko wojnie; przesiąk
nięty czułym  liryzmem jest jego  
opis przeżyć w wi ?zienii- p. t. „Das 
Schwalbenbuch' , zjadliwą i złą sa
tyrą na republikę niem iecką jest 
lego sztuka „Hoppla! Wir leben"! 
Z e w szystkich niem ieckich poetów -

BANK

1811
Oddział w Wilnie

ul. Śniadeckich 8
komunikuje, ie  z, dniem 15 maja 102' 

płaci od wkładów:

Złotowych n a  k siążeczk i oszczed- 
( ności (podatek reDtowy i opła 

iy  stemplowe ponosi Bank) . 7°

od wkładów dolarow ych do , ' .  . 5 ?  
w stosunki’ rocznym .

IE

Pokój do wynajęć
D ow iedzieć się ul. Jagie 
9 m. Ta od godz, 10 

3 — 3 ppŁ

las, aSi l i i i
W  czasach ostatnich obserwow ać 

można w całym t.ieinal -w iecie ku1- 
turalnym  w zm ożone zainteresow anie  
dla osoby i życia słynnego W ene- 
cjanina. g łośnego  zdobyw cy serc ko
biecych, C asanovy, którego ‘ ława 
nie zgasła naw et w cis ?u tvch 130 
lat, które dzielą nas od iegc synierci. 
O Cas«novie pisze się książki, jego  
„Pamiętniki" w ydaw ane są w n ie
zliczonych nakładach, a burzliwe jego  
życie , obfitujące w najfantastyczniej
sze  przygody, jest tem atem  n jprze- 
różniejszych sztuk scenicz .ych i o- 
brazów kinem atograficznych. D< pie- 
ro niedaw no na ekranach kin św ia
tow ych  wyśw ietlany był efe.now ny  
film z życia  Casanovy. W  N iem 
czech  i C zechosłow acji od d łuższego  
już czasu w ystaw an a  jest na sce 
nach teatrów operetkow ych śliczna 
operetka Straussa, której akcja o- 
snuta jest rów nież na le życia i 
przygód m iłosnych w eneckiego awan
turnika.

Imię Casanovy s^a d się z b ie
giem czasu przysłowiowym , a p o sta -  
jego  nabyła nawet pew nych  cech  
legendarnych. W  pierwszej połow ie  
X lX -go  wieku istniały pow ażne w ąt
pliwości co do tego  czy Casanova  
ży ł w rzeczyw istości, przyczerrt dość 
c z ę s t o  w ypow iadany był pogląd, iż 
w szystkie te tak niepospolite, a ory
ginalne przygody są jedynie płodem

bujne fantazji jakiegoś utalentow a
nego powiesciopisarza. Byli nawet 
tacy, którzy twierdzili, iż twórcą po
staci Caaanovy był Slendal.

G dy jednak osobą i ~yciem Ca- 
sanovy zaczęli się interesow ać najpo
ważniejsi Dadacze historyczni, w szy
stkie te wątpliwość: rychło się roz
w iały. O kazało się, że C asanova w  
rzeczy samej zył, że istotn:e życie  
jego obfitow ało w n iezw ykłe burz
liwe i fantastyczne przygody

Casanova był mistrzem w sztuce 
kochania, a kiedy kochał, lego  uczu
ci' było gorące i szczere; często  
jednak wbrew swej woli tracił kon
takt ze sw ą ukochaną, a wtedy mi
ło ść  jego gt-sł równie szybko, jak  
w ybuchała. N ieubłagalny los prze
rzuca..* C asanovę często  z jednego  
miejsca na drugie, z jednego kraju 
do drug ego. im spotykał now e  
kobiety i now a m iłość, pełna m ło
dzieńczego ognia i żyw iołow ej na
m iętności, rodziła się w jego sercu. 
Z-nów zapom inał zapalny W enccja- 
nin o całym sw iecie, m yśląc tylko 
o swe; miłości i żyjąc dla swej ko
chanki, wraz z którą dodna w ychy
lał pałny puhar życiow ej słodyczy...

A le C -sanova był nietylko ko
chankiem , — przodewsystkienr był 
on w ysoce uzdolnionym człow iekiem . 
Jego talent opierał sn na m ocnych  
podstaw ach w iedzy... „Umie na pa
m ięć H oracjusza i tłumaczy H om e
ra, — pisze biograf Casanovy, — or- 
jentuje s;ę św ietnie w literaturze

francuskiej i włoskiej, pracow ał w  
najznakom itszych bibljotekach, pisze  
po francusku i po włosku, proz % i 
w ierszem , p ijze rozprawy nistorycz- 
ne, pow ieści, sztuki teatralne, utrzy
muje ożyw ione stosunki ze św iatem  
naukowym  i literackim Europy, czuje 
się św ietnie w tow arzystw ie uczo
nych i literatów"... C asanova był 
znakom itym  m atem atykiem , świet- 

1 nym iizykiem  i wytrawnym znaw cą  
sztuki. Zm ienia wprawdzie sw e za
w ody, jak rękawiczki, ale nie dla
tego, że nie może utrzymać się na 
jednem  miejscu, lub w ,ednsj dzie
dzinie pracy, ale poprostu dla tego: 
że w ym aga tego  jego usposobien ie, 
zmiana wrażeń, ‘ otoczenia i 'rodo
wi ska—oto sens jego życia. Bez tego  
w szystkiego C asanova żyć by nie 
mógł,

A le i w życiu prakt/czt sm nie 
jesi CasanoYpa profanem. Jest on 
znakom icie obznnjom iony z życiem  
fi ansow em  swej doby. W  'Paryżu 
założył Casanova skład w yrobów  
w łókienniczych. Podczas sw ego  p o
bytu w L ondynie opracow ał dla rzą
du w enecjańskiego nową m etodę  
luroowanta tkanin bawełnianych .la 
kolor czeiw ony. U  schyłku sw :go 
■^yc.a zajęty ;est porządkowaniem  
olorzyim t biblioteki hr. W aldsteina  
w D uchcow ie (Czechy), wykazuiąc 
przytem wielką um iejętność prowa
dzenia pracy system atycznej. W D u
chcow ie, zdała od ruchu wielkom iej
skiego, pośw ięcał aię Casanova ró

wnie: pracy literacki ej, p isząc tu sw e  
„Pamiętniki", które dziś jeszcze są 
jedna z najpopularni ejszych książek
na sw iecie.

Cały świat kulturalny zna „Pa
miętniki" C asanowy. A le  mało kto 
w ie, że *łynny ten w enecjanin zmarł 
na ziemi słowiańskiej, w czeskosło- 
wackim  D uchcow ie, i pochow any  
został w  ogrodzie zam kowym  hi. 
W aldsteina. W iedzą o terr. nieliozi i 
tylko uczeni, którzy bliżej zajmowali 
się  biografją Casanow y.

K orespondent CEPSu w swej po 
drćzv po C zechosłow acji zahacz> 
niedew no o D uchcow  „ przy tej okazji 
zw iedzi! stary zam ek, w którym ostat- 
n*e lata sw ego  życia spędził Casa- 
nova. Zum ek ten nie nafifzy już do 
rodziny W aldsteinćw , w  r. 920 żaku-

• pił go rząd czeskosłow ack i i m ie 
ścił tam rozm aite urzędy admini
stracyjne, szkoły i ciekaw e, choć 
niew ielk ie zbiory m uzealne. Przv 
przechadzce po pięitnym  ogrodzie 
zam kowym  korespondent miał A a -  
zję ujrzeć ulubiony „kącik" Casa- 
novy. P ełen  zazwyczaj życia i tem 
peram entu m łodzieńczego ( asanova  
podczas sw ego  pobytu ,w  D uet o- 
wie zm ienił się n ie do poznania. Tu- 
;aj przebyw ał już zn iechęcony iy -

1 ciem starzec, oa w szystko zobajęt- 
niaty, ze w szystkiego niezadow olony. 
Przez dw anaście lat dzień w dzień  
przychodził na sw e ulubione m iejsce 
w ogrodzie zam kowym  j przesiady
w ał tu godzinam i, wspom inając lata

swej sław y i szczęścia, jako żebrak  
umarłby ten orgi- tak szczęśliw y w y
braniec losu, gdyby nie uprzejmość 
hr. W aldsteina, który pozw olił mu 
w swym  spokojnym , starym zamku 
spędzić ostatnie lata Jego burzliwego 
życ.a.

N iem a az w D uchcow ie tej bibl- 
joteki, w której pracow ał C:ue.nova 
(po przejściu zamku w ręce now ego  
posiadacza przewieziona ona została  
do innego zamku W aldstc inów) zm ie
nił się wygląd zcw n ętizn y jego ulu
b ionego parku, zjsilew częściow o cała 
ta rom atyczność, którą tak pokochał 
starzec-C aaanow a.k Z  czasów , k iedy  
przebyw ał tu Casanova, zachow ały  
•ię  w Duchcowi s w łaściw ie tylke 
ruury zamku, fe|Ika starych dębów
i ale w parKU, nagrobek Casanowy, 
Jtzechowy wany obecn ie w  muzeum, 
jtilka starorzytnych przedn?iotóvr z 
kolekcji W aldsteinó w i w spaniałe  
portrety w sah recepcyjnej zamku, 
w  które dzisii j um ieszczone są 
zbiory m uzealne.

f W szystko jest tutaj czarujące... 
Cichy, p ełen  uroku i jckiejś dziwnej 
tajem niczości starożytny park zam 
kowy c.ągn.e <■ jię  na przestrzeni 
kilku hektarów wzdłuż żółtych mu
rów zamku, dumnie królującego nac 
okolicznem i łąkami i nad zielenią  
w iekow ych dębów . Tutaj pod jed
nym drzewem  podczas czyszczenie  
ogrodu znaleziono ptytę z piaskowca, 
na której wyryty był n sp ;s „Cassa- 
n ova“ oraz data urodzenia i zgonu,

(R zecz charakterystyczna, że na 
grobku Gasanov> nazw isko  
n aphane jest przez dwa „s"). S j 
tek pośm iertnych C asanovy w i 
scu tem  jednak nie znaleziono, 
ż nie wi idom o, czy został on 
wspom: i anem  drzewem  w rzec/ 
stosc: pochow any, czy też p
znalazł się  w tem  miejscu przy 
kow o.

D uchcow , — m iasto zgonu  
novy, — jest niewielkiem  imas 
kiem  o m ieszanej ludności cz« 
nl smieckicj, ncza.cem ogć em o 
13.000 n^ieszfe ańcćw . Jak to 
zw ykle bywa, ludność .niej. 
nie interesuje «ię zbyt żyw o zi 
kami historycznenii. D uchcow a  
storją Casanovy, który tutaj sp 
dw anaście lat sw ego  życia.

Mimo to śm iało m ożna tw ier 
że D uchcow  jest „miastem Cae 
v y “, Poczt wki z podobizną  
n ego  W enecjanm a fotograf^  
hcy pam iątkowej, pośw ięconej 
pam ięci, znaleźć tez m ożna niel 
w  każdym  składzie papieru, 
w e w szystkich bez wyjątku mie 
w ych trafikach. C asanova był 
wiem  m’mo w szystko jeanym  z 
znaico.nitszych obyw ateli tege 
sta, I k tórego ai 1 na chwilę n 
puszczał w ciągu długich lat < 
nastu.
Praga, w maju 1929. K



łNr 116 (1461) U R J E ' W I L E Ń S K I

W IE Ś C I I O B R I Z K t  K R A . l l
G om ąee zajście Da cmentarzu prawosławnym we wsi M&maje.

W dn. 20 b. m. z kościoła w Głębokiem udała się procesja do .wsi 
Mamaje, gazie ks. dniekan Zienkiewicz dokonał poświęcenia krzyża przy
niesionego z procesją. Krzyż miano wkopać na dżiedzińcu cerkiewnym. 
Zebrana jednak w ilości przeszło 200 osób ludność prawosławna stanow
czo się temu sprzeciwiła, niechcąc do tego dopuścić. Wobec agresywnej 
postawy stron obu doszło w króice do bujki na kije i kamienie, wskutek  
czego kilkanaście osób zostało dotkliwie poturbowanych. Kres awanturze 
położyła dopiero poiicja. Przeprowadzone dochodzenie wyświetli, kto był 
inicjatorem gorszącego zajścia i Kto wobec tego ponosi odpowiedzialność.

Tragsczna ucieczKa przez gr&nscę.
Dnia 2» b. m. o godz. 14 na odcinku Kołtyniany w pobliżu wsi Spó- 

•dniowo, placówki K. O. P-u zauważyły* kilku przyzwoicie ubranych osob
ników usiłujących za wszelką cenę przedostać s ię  z Litwy na terytorjum  
polskie. W chwili gdy od granicy polskiej dzieliło ich zaledwie ki'kaazie- 
.siąt kroków, zosiaii zdekonspirowani przez żołnierzy litewskiej straży gra
nicznej. Gdy na okrzyk „stój* uciekinierzy nie zatrzymali się padła saiw«, 
karabinowa, ciężko raniąc obu tuż koło wiech granicznych. Jeden z ran
nych, brocząc krwią usiłował doczołgać się do granicy polskiej, lecz zo
sta ł wraz ze swoim towarzyszem ujęty i odniesiony wgtąb terytorjum  
litewskiego !

Kim byli tajemniczy osobnicy pozostało narazie zagadką.

Znov*u f» jżat* la s u .
Nieraal codziennie dochodzą alarmujące w iadom ości o pożaracn la- 

-«ów na prowjncji. O becnie znowu komunikuje nam o pożarze, >aki miał 
m iejsce w lesie  pogranicznym w rejonie Druskienik Pożar pow stał po 
-stronie litewskiej i z b łysk aw icin ą  szybkością przerzucił się na teren pol
ski. D zięki energicznej . szybkiej akc, ratowniczej ze strony zełnierzy  

-(K. O. P-u pożar zdołano zlokalizow ać. Pastw ą ognia padło jednak kilka- 
n a .c ie  ha m łodego lasu.

Nowe miasta na ziemiach litewsko -Białorusiach.
„Dziennik Ustaw* w Nr. 83 ogłasza rozporządzenia na mocy których 

osady Mołodeczno w woj. wileńsłriem i Wołożyn w woj. Nowogródzkiem  
zzostały zaliczone w poczet miast.

BIAŁYS19K
— Białystok dla dzieci. Białostoc

kie T ow arzystw o O pieki nad S .e io -  
tam. na sw em  ostatni :m posiedze- 
uiu uchwaliło zorganizow ać w r b. 
icolonje letn ie dla dzieci polskich z 
'N iem oc w  koszarach gen. Sow iń
sk iego . T -w o przyjmie w lipeu i 
•sierpniu po 45 chłopców  7. N iem iec  
i  30 ch łopców  m iejscowych.

T-wo postanoY Jo  urządzić w  
lipcu i sierpniu 12 obozów  letnich  
c a  pracującej m łodzieży rzem ieśl
niczej i handlowej po 50 dzieci na 
każdy obóz, czylr razem dla 600 
-dz.ee., przyczem  ma być uw zględ
niona m łodzież z ca łego w oje
w ództw a.

Dla dzieci, przebyw ających w  
„Domu Dz.acka" w Białym ttoKu, 

T -w o  urządzi osobną kolonję w Su
praślu.

Ostatnia uchw ała na tem p osie

dzeniu zapadła w  sprawie urządze
ni i kolonji i półkolo_j dla dzieci 
m n jacowych.

—  Śv.ięto 42 p. p. Stacjonowany  
w  Bi iłynostoku 42 p. p. obchodzi w 
dn. 22 i 23 uroczyste św ięto pułko
w e. W czoraj 22 b. m. o godz. 9 
w lecz, odbył się uroczysty apal i 
odczytano nn dziedzińcu koszar istę 
p eleg ły cE  D ziś 23 b. m. 'g. 10 r. 
M sza św. w kośr.i ;le garn. godz. 11 
dekoracja odznaką pułkową, sznu
rami slrzeieckiem i, rozdanie nagród  
sportowych i defiladą, godz. 12.15 
w spólny obiad żołnierzy, godz. 19 
akndemja w św ietlicy pułkowej.

ROWiAŃCE
Okropny wypadek. W e ws Ro- 

w iańce pod W ilnem  (V  kom is. P. P.) 
do głębokiej studni wpałd pozosta
w iony bez opiek> 4 Byn A lfon i 
O lechnow icz. iqicM zdołano pośp ie
szyć z pom ocą chłopak utonął.

Z posiedzenia wydziału wojewódzkiego.
^  dniu 21 mą e. odbyło się  pod  

przew od nictw em  p. w ice-w ojew ody  
w ileń sk iego  KirtikLsa p osiedzen ie  
w yd zia łu  w oiew odzk :go, na którem  
m ięd zy innemu

1) rozpatrzono i załatw iono 3 
opraw y z dziedzm y przep-sów anty
alkoholow ych , oraz 24 odw ołań roz
m aitych  osćb , mstytucyj i zw iązków  
kom unalnych 1 stopnia od decyzyj 
pow iatow ycn związków kom unal
n ych  i magistratu m. Wilna;

2) rozpatrzono i zatwierdzono  
normy podatku w yrów naw czego na 
•rok 1929/30 w  poszczególnych  gmi
nach powiatu postaw skiego;

3) postanow iono jako m aksym ć1' 
n ą  norm ę obciążenia płatników ro
b o lam i drogowem i w naturze (szar- 
-warkiem) określić na 1 złoty od

każdego jednego złotego płaconych  
podatk w bezpośrednich. W yższe  
obciążenie p oszczeg i m ych zasługu
jących na uw zględnienie wypadków  
m o le  nastąpić ii tylko za zgodą  
w łaściw ego wydziału pow iatow ego. 
Biorąc pod uwagę nader ciężką ay- 
tuację w  jakiej uę zna duje w  roku 
bieżącym  ludność rolnicza w oje
wództw a, w ydział wojewódzki po
stanow ił za lec i' gminom wifejskiAi i 
miastom tire w ydzielonym  stosow a
nia jak najdalej idących ulg w zglę
dem  tycn, płatników, którzy na to 
zasługuią. Ulgi te sprowadzają się  
do obniżania wymiaru szarwarku do 
norm w skazanych pow yżej tudzież 
do całkow itego lub częściow ego  
zwolnienia płatników od zaległości 
robót szarwarkowych za rok ubiegły.

Kilka słćw o „Psychotschnice*.
W  odpowiedzi d-rowi Brodowskiemu.

Artykuł p. d - ra Brokowskiepo  
w Nr. I 12 „Kuijera W' eńskiego"  
«noż< pozost wić wrażenie, że rada 
m iejska w  W ilnie w w iększo-zi sw o
jej składa się  z ludz. tak ciem nych, 
sże naw et nie rozumieją, co to jest 
psychotechnika i iakie ona ma zna
czenie; otóż ci ludzie, w edług autora 
„wolni od nałogu myślenia" w ięk
szo śc ią  swoją skreślili skromną po
zy c ję  6.306 z ł ,  w staw ioną do bud
żetu . Dr. Brokowsk. z v ysckości 
sw ego  majestatu piętnuje uchwałę  
pow yższą  naszej raay miejskiej, 
przew iduje nawę* w yiok . który przy
szły  dziejopis w yda z tego  pow odu, 
podając z ironją: , D laczego rada
m .ejska w  W ilnie zw alczała projekt 
•urządzenia poradr.. zawodowej? Prze- 
c .eż  projekt ten nie był groźny dla 
radnych, bo cierna tam m owy o ba
daniu ich kwalifikacyj; idzie tylko
0 baaanie m łodzieży".

Nie należę do w iększości rady 
miejskiej w Wilnie i nie mam naj
m niejszego pow odu jej bronić. 
Przykro mi est zaw sze, gdy ten  
c z y  inny projekt lub w ydatek  roz
patrywany jest nie z punktu wi
dzenia racjonalności czy dobra mia
sta , ecz z punktu widzen.u tego  
■czy innego stronni-tw a.

A le trzeba D y ć  sprawiedliwym
1 jłrzed&tawić fakt takim, jakim on  
jest. Pozycja 6.306 zł. została skre- 
nona przez rade miejską nie dla
tego, re „dla w iykszości radnych  
porad' ,ia zaw odow a nie jest aktu
alną", ecz tylko dlatego, że wsta- 
w .en ie pow yższej sumy do budżetu  
w  najmniejszym stopniu nie przy
czyniłoby s ię  do urzeczyw istnienia  
te g o  projektu.

Ostatnia Środa.V J, 4.
O statnia w tym sezonie! A le też  

dzięki, zw łaszcza, obecności m iłego  
gościa odpow iednio uroczysta. Z a 
gaił p. H ulew icz składając potem  
relącję o zjeździe literatów w Pozna
niu, zaczem  przem ówił p. Ejsymont 
przywitany oklaskami, sypiać praw
dziwym  gradem pereł sw ego Jow^ 
cipu. „Czy profesor M ickiewicz pi
sał wiersze?" M ówił o profesorsko- 
nudnych uroczystościach z okazji 
odsłon ięcia pom nika w ieszcza w  
j- aryzu, na których był jako delegat 
Zw. Literaiów)i D zień ikarzy. O prze
raźliwie nudnej akademji w Sorbo
nie, o „kubłach letniej wody" w yle
wanej przez profesorskich m ówców . 
W spaniała recytacja ,.Ody do m ło
dości" w francuskiem przekładzie; 
przez jednego z artystów ..Com edie 
Franęaise" recytacja tak piękńa, że 
p Ejsym ont nie przypomina sobie  
podobnej polskiej, była niby radosny 
śm iech na cmentarzu albo strzał 
w  przytułku noclegow ym , wśród te, 
nudy. „Spiż!“ — któryś z m ów ców  
zaw ołał, m ówiąc o pomniku, czem  
zbudził icdnego z obecnvch, który 
zaprotestow ał głośno, b -rąc rze
czownik za czasow nik

Fatalne gaffy jak zw ykle w p o
dobnych okoliczności ich popełniała  
nasza ambasada (historja z Boyem- 
Żelińsitim).

N ieszczęśliw ym  trafem ktoś po
w ierzył jej rozesłanie zaproszeń, 
czego  skutl -em byle że n ikt- ale 
to dosłow nie nikt z literatury fian- 
cuskiej nie był obecny na obcho
dzie. N*e zaproszono p. R osy Bailly 
n a.zej najw ększej przyjaciółk w e  
Francji, Pwdarewskiemu w yznaczono  
m iejsce stojące na uroczystości od
słonięcia, twórcy pom nika Bourdel- 
le ‘a m e zaproszono na akadem ję w  
Sorbonie i t. d. i t. d cały rejestr 
okropnych „kawałów", trudnych do 
wym  rślenin naw et przy intencj w y
raźnego zaszkodzenia uroczystoś
ciom. Jady e propaganda prasowa 
dobrze stała. W iększość pism fran
cuskich w  całym  kraju zam ieściła  
odpow iednie artykuły, były one na
w et w wielu b. m ałych pism ach  
prowincjonalnych.

O pow iadając o m ów cach przy 
odsłonięciu  pomniłca przemawiają
cych, w spom niał p. Ejsym ont, że  
gdy przyszła kolej na przedstawi
ciela U niw ersytetu W ileńskiego, u- 
czyn ła  się taka cisza, iż zdało się  
„że słychać głos r Litwy"... A le  nie 
m ożna było pow iedzieć. „Jedźmy, 
nikt nie woła"..., bo przem ówił p ię
kn ie i treściw ie prof. Ruszczyć, je 
dyny d elegat Wilna.

P o przem ówieniu p. Ejsymonta 
w yw  zała się  dyskusja, którą roz
p oczął bardzo ciekaw : i pięknie 
prof. Lutosław >ki, a zakończył p. H u
lew icz .’ Z  orzem ćw ienia p. H ulew i
cza dow iedzieliśm y się m m;, że  
ostatnia Środa w tym sezon ie ,est 
zdaje "ię ostatnią w  murach po-Ber- 
nardyńskich. O twarcie przyszłego  
sezon j odbędzie się  w  murach po- 
Bazyljwńsk ch w  tej części, w  której 
jest cela Konrada, przekazanej Zw  
ó.aw. L iteratów przez wojuwódżki 
kom itet rcgjonalny na ostatnii :m p o
siedzeniu. (sk).

O N I K A

z

Wstawiona w  zeszłym  roku do 
budżetu takaż suma nie była w yko
rzystana dlatego, że tych kuku ty- 
t ię sy  m iało się użyć nie dla uru
chom ienia poradn;, lecz na utrzy
m anie m łodzież ca, któryby się zgo
dził na koszt magistratu udać się 
zagranicę dla studiów kilkuletnich, 
i dopiero po pow rocie jego do W il
na m ogła być m ow a o urządzeniu  
poradni.

Jestem  osob iście gorącym zw o
lennikiem  poradni zaw odow ych, 
o psychotechni-;e unu=śoiłem arty
kuł w  redagowanym  przeze n n ie  
czasopiśm ie „Folksgezunt" („Zdro
w ie Ludu") jeszcze  przed 5 laty, 
pomimo to głosow ałem  z w iększością  
przeciw  w staw ieniu do budżetu tych  
6 tys. zł. nie bojąc sir= ani zarzutów  
d-ra Brokowsk:ego ani wyroków  
przyszłego dziejopisa.

Jeżeli chodzi rzeczyw iście o ot
warcie w  W ilnie poradni zaw odo
wej, należało przedstawi' dobrze 
opracow any dokładny projekt i bud
żet poradni z uw zględnieniem  w szyst
kich w ydatków  a nie zajm ować się 
w ychow aniem  odpow iedniego perso
nelu.

Sp.aw a ta nie jest wcale tak 
skom plikowaną i jestem  przekonany, 
że fachow ce v na tę p osadę w  P ol
sce nie z,-braknie. Uważam  więc, 
ż radę miejską, która w tym roku 

w yasygnow ała na ośw iatę około  
2.665 tys. (razem z wydatkam i nad
zwyczajnemu), stać też na większa  
sum ę na tak pożyteczną instytucję, 
jak poradnia zaw odow a.

D r. C. Szabad.

Usiłowanie zabójstw a czy  obrona 
przed razam i nihajfei.

Dziś przed sądem  apelacyjnym  
w  W iliie  stanie lb-to letni JanGra- 
bar ze wsi M ołodow o, pow . drohi- 
czyńskiego, skazany przez sąd okrę
gow y w  Pińsku na 4 lata ciężkiego 
w ięzienia  za usiłow anie zabójstwa 
objazdow ego majątku „Mołodowo" 
Józefa Burczaka, któremu zadał no
żem  trzy pow ierzchow ne rany w  
b iod ę, g łow ę lew ą dłoń. Biegły 
lekarz orzekł, i  gdyby c.os zadany 
był w 6zyję, to bezw zględnie spo
w odow ałby śmierć Burczaka.

Skazany, który w e w szystkich  
dotychczasow ych  fazach śledzw a nie 
przyznał się do winy, odw ołał się  
od wyroku przez sw ego  obrońcę m ec. 
St. T otw ena do w yższej nstancii

Twierdzi on, ii nad ranem dniu 
13 lipca r. ub., pasząc _ionii na po
lu, • należącem  1 do nu ją ku, zszedł 
go ob izdow y Jurczak, który począł 
niemiłosiernie. . siec nahajką. Pod  
w pływ em  bólu i doznanej zniewagi, 
wyjął z kieszeń- mały nożyk, któ
rym usiłował się bronić.

Ziryt wany Burczak, chcąc ob ez
władnić chłopca, z w iększą pasią  
natarł na n iego i w trakc e szam o
tania się odniósł kilka draśnięć bez  
wię! szego znaczenia.

Charakcerystycznem w tej spra
w ie je s t to, iż zajście rozegra ło  
się bez świadków i o sk arżen ie  o- 
parte i jest jedynie na zezn an iach  
Ju rczaka draż filozoficznych p rzy 

puszczeniach b ieg łego  lekarza .
K a — er.

K r i i i i E S i M M  ..Lw iorM " j
urządzony z na;wi ększym  no- |  
w oczesnym  komfortem — 200 - 
pokoi z m ykwintnem  utrzyma- |  
niem do dyspozycp kuracjuszy ♦ 

i  gości na sezon  w iosenny i r 
|  letni. Żądać prospektów.

Popierajcie przemysł krajowy

Dziś; Dezrderego B. M.
Julio : f  S. d. Joanny,

Wscnód słońca—g. * m. 20. 
Zachód .  f g. 18 m. 50.

K05CIHLWA

— Uroczysta procesją Botsgo Cia
ła. W celu ustalenia porządku uro
czystej procesji Bożego Ciała w szyst
kie stowarzyszenia i organizacje, 
które w niej wezmą udział mają o 
tem dać znać ks. prof. J. Ostrejce 
albo listownie (seminarjum duchow
ne, ul. Mostowa) albo ustnie w  nie
dzielę lub poniedziałek 2e i 27 bm. 
w rozmównicy seminarjum duchow
nego ul. bniade<»kich 6 między godi. 
5-ą a 6 ą popoł.

Zawiadomienia otrzymane później 
niż w poniedziałek 27 b. m nie bę
dą uwzględnione. Ustalony porządek 
procesji zostanie ogłoszony w pis
mach w przeddzień Boźegc Ciała.

t
— ójndwa dodatku komunahiego 

do pa<i stwc wego podatku od nieru
chomości. W iw 'ązka z uchwaią ra
dy miejskiej m. Wilna z dnia 23 gc 
kwietnia r. b. w  przedmiocie komu
nalnego dodatku do państwowego 
podatKu od nieruchomości ne t o k  
1929 — wydział wojewódzki zwró
cił się do ministerstwa spraw we
wnętrznych z WLloskiem o zatwier
dzenie odnośnej uchwały nie w w y
sokości jednak 100 procent (jak 
uchwaliła rada miejska), lecz w w y
sokości 75 proc., wychodząc z za
łożenia, ie  zdolność płatnicza lud
ności miasta jest znacznie obniżona 
zarówno wskutek tegorocznej klęski 
nieurodzaju i znacznego zmniejsze
nia się obrotu handlowego jak i wo
bec trudności finansowej właśeicieli 
nieruchomości, spowodowanych ko
niecznością przyłączenia się do sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej oraz 
nakazanej przez wiadze administra
cyjne akcji bielenia i oczysacaama 
posesyj.

U > R  .CjiM

— Dzisiejszy wieczór bajek I satyr 
Juljana tjsmenda wzbudził w  mieś
cie wielkie zainteresowanie. Znako- 
konnty poeta odczyta szereg nie- 
drukowanycń swoich utworów, od
znaczających się właściwym mu cię- 

,tym  dowcipem Wieczór zatytułowa
n y  jest „Polska na wesoło", f  oczą- 
tek o godz. 8 ej wlecz, w  sali Śnia
deckich U. S. B., wejście z ul. ś-to 
Jańskiej.

Pozostałe bilety od 1 do 5-ch 
złotych w księgarni (Gebethnera i 
Wolffa, oraz przy kasie wieczorowej.

SPRAWY SZKOLNE
— Egzamin® wstępne db gimn. im. 

T. Czackiego. Koedukacyjne gimna
zjum im Tadeusza Uzackiegu w 
Wilnie (z prawami) zawiadamia, iż 
egzam iny dia nowowstępującycb 
rozpoczną się; do klasy wstępnej — 
dn. 4, lub 24 czerwca c godz. 12; 
do klasy I — dn, 28 czerwca o g.
9-ej rano; do pozostałych klas—dn. 
24 czerwca o godz. 12,

W terminie Jesiennym egzaminy 
rozpoczną się dn. 29 sierpnia o g.
10-ej rano.

Podania przyjmuje kancelarja 
gimnazjum, W iwulskiego Nr. 13, 
ginach własny, od godz. 10 — l.

ZEBRANIA I r p e s y r /
— Ralne zebranie zrzeszenia ko

biet i wyższem wykształceniem. Za
rząd tymczasowy zrzeozenia kobiet 
z wyższem wykształceniem oddział 
w Wilnie podaje do wiadomości, że 
w dDiu 23 maja o r. o godz. 8-ej 
wiecz. w gmachu Umwersytetu Ste
fana 3atoregc, saia Nr I odbędzie 
się  walne zebranie oddziału zrzesze
nia, na które proszone są wszystkie 
panie, mające «enzus .w yższego w y
kształcenia. Pożądany jaknajhezniej- 
szy udział.

— Walne zebranie zrzeszenia 
asystentów U. S. B. Zarząd zrzesze
nia asystentów U. S. B. niniejszym  
informuje członków zrzeszenia, żew  
dniu 26 b. m. o godz. l i  i pół w I 
terminie i o godz. 12 w II terminie 
odbędzie się waJ»e zebranie (sala 
Nr 5 gmachu głównego). <

— PoisKie T-wo eugeniczne. Od
czyt na temat „Choroby wenerycz
ne, a potomstwo* we czwartek 23 
meja wygłosi dr. W. Mórawski o 
go z. 3 w. w lokalu poradni euge- 
nicznej.

— Zarząd ZwiązKu emerytów pań
stwowych powiadamia swych człon- 
któ, że zwyczajne walne zebranio 
członków Związku odbędzie się w 
dniu 26 maja r. b. o godz, 11 w lo
kalu klubu kolejowców ui. św. An
ny Nr. 2.'

W braku ąuorum zebranie się 
odbędzie w tymże dniu 1 w  tym sa
mym lokalu o godz. 12, bez wzglę
du na ilość obecnych osób.

— Wiieńakie koło Związku bibljo- 
tokarzy polskich. Dnia 24 maja (pią
tek) o godz. 8 wiem. odbędzie się w 
uniwersyteckiej bibljotece pnbhcz- 
nej ft6 zebranie członków z odczy
tem  p. Stanisława Glińskiego p. t. 
„0rgan.zącja i działalność bibijotek 
uniwersyteckich w Stanach Zjedno
czonych Ameryki Północnej na przy
kładzie bibljoteki w  Michigan*.

— Kom.ie rodzicielski gimnazjum 
0. 0. Jezuitów wzywa wszystkich ro
dziców wychowanków gimnazjum na 
walne zgromadzenie w dniu l-go  
czerwca b. r. na godzinę 18 do ^aii 
popisowej gimnazjum,

RÓŻNE
—  Remont lokalu magistratu. W

najbliższych dniach magistrat m. 
Wilna przystępuje do remontu zaj
mowanego lokalu. W pierwszym rzę
dzie remont przeprowadzony zosta
nie w  lokalu,, zajmowanym przez 
sekcję ogólną. —

— Wycieczki na Powszechną Wy
staw ę krajową w Poznaniu. 'Wileń
skie Towarzystwo rolnicze podaje

. do wiadomości swoich członków, iż 
z dniem dzisiejszym przystępuje do 
organizowania wycieczek na P. W. 
E. w Poznaniu.

Wjjazd wycieczek z Wilna na
stąpi między 30/VI — 4 /VII.

Koszt wycieczki wyniesie około 
80 zł na osobę (40 zł. należy wpłacić 
przy wpisie) licząc w terr bilet ko
lejowy w obie strony, noclegi w 
Poznaniu, oraz wstępy na Wystawę.

Życzący sobie wziąć udział w po
wyższej wycieczce zechcą się oso
biście bądź też listownie zwrócić do 
wileńskiego T-wa rolniczego (Wilno, 
Zawalna, 9) najpóźniej do dmą 2-go 
czerwca włącznie.

W zgłoszeniu należy podać imię 
i nazwisko oraz doki lny adres.

WOJSKOWA TEATR i MUZYKA
—  Pobór rocznika isKJC-go, Dziś 

we czwartek 23-go b. m. na komi
sję przeglądową (Bazyljańska 2J ma
ją  się stawić w szyscy Doborowi 
rocznika 1908-go z nazwiskami na 
literę L., zamieszkali na terenie 111, 
IV, V i VI go komisarjatow p. p. 
oraz poborowi z nazwiskami na lite
rę Ł z terenu całego miasta

2
— Korzystanie z telefonów pod

czas ka tas tro f  żywiołowych. W piś
mie okólnem ministerstwo poczt i 
teiegiafów j przypomniało rozmówni
com publicznym i urzędom telegra
ficznym, ze osoby prywatne udające 
się po pomoc do w łaściw ych urzę
dów w wypadkach powodzi, poża
rów i innych klęsk żywiołowych  
winny być załatwiane natychmiast 
poza w szelką kolejką. Telegramy o 
pomoc mogą być załatwiane bez
płatnie. (—)

2 PJLII .J

— Stosunek procentowy policjan
tów do ilosct mieszkańców. Minister
stwo spraw wewnętrznych przepro
wadziło obliczenia procentowości po
licjantów ao ilości mieszkańców w 
całym  kraju. Podług tych obliczeń 
policjant przypada na 1,100 miesz
kańców. f
ż e  zwfr yictóty I STOWARZYSZEŃ

— Taolice p inuątko^e po poleg
łych. Związek oficerów rezerwy ni- 
mejszem podaje do wiadomości, i i  
w niedzielę dnia 26-go maja d. . o 
godzinie 11-ej w kościeie św. Jakó- 
ba umieszczone będą tablice pamiąt
kowe. po poległycł w  obronie Oj
czyzny bonaterach W. P.: ś. p. po
ruczniku 7< p. p. Cezarym Chałee- 
kirn, ś. p. poruczniku 3 baonu kole
jowego Leonie Erdmanie i ś. p. plu
tonowym 1 p uł. Krechowieckich 
Janie Rutkowskim.

TEATR POLSKI („Lutnia")
— 0* ta tr |-  występy Burjf GorczyrisKiej.

LNie ■wywiódł Jej w puleL ta  jedna z n a jz a 
bawniejszych krotoch irll repertuaru  fran
cuskiego, w której M»rja G urcz-óska two
rzy świetdą krercję, grana będzie dziś je
szcze. "

■ — „Panienka z dancingu*. Z ra i j i  k o l '  
oząoych się już  wkrótoe wysttjpjf Marji 
Gorczyńskiej w Wilnie, ulegr.jąc licznym 
prośbom, U. Gorczyńska raz jeszcze w ystą
pi w „Panience z dancingu* jutro, t. j. w 
piątek.

— Wieczory Hanki Ordonówny. Wkrótce 
w Teatrze Polskim odbędą się dwa wieozo- 
ry  H anki Ordonówny.

Gościnne występy zespołu ryskiego 
rosyjskiego teatru  dramatycznego.

Sensację wywołała wieźć o p rzjjeżazle 
do W ilna zespołu dramatycznego, ku ry 
wyutąpi w gm achu tea tru  ludowego {.ulica 
Iiuaw isarski 4)

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w sobotę dn. 25- go maja, na którem odegra
ny zostanie d ram at w <■ a&t. Lermontowa 
p. t. Maskarada*.

Początek o g. 8.4,5 w.
Bilety do nabycia w księgarni „Lektor* 

(Miekiowiczt 4). .
Opera w gmachu „Reduty*.

W dniu 25 m aja b (sobota) o godr, 
20 ej w „Reducie* n a  Pohulance odbędzie 
Się orzedstawienle operowe, na które łożą 
się: „Nicja* — opera w l  akcie, osnuta na 
tle czasów rzymskich, m uzyka Szenka, — 
„La serva padzone* opera w 2-ch aktach 
o nlefri sobllwcj treści, kompozycji m istrza 
Giovanaiego Pergoiesiego. Przedstawienie 
poprzedzi siowo wstępne znanego Wilnu 
prof. Józofowicza. — Przedstaw ierie przy
gotowuje szkoła p. Toczyłowskięj. Akom- 
ponjam eni tpoczyw a w ry traw aem  r-jku 
pro Gałkowskiego. Udział biorą: uczemce 
p. Toczyłowskięj p.p. Zubowiczów.., Prane i- 
sewtezówna, Skorukówna, Jagminównn 1 in 
ne, oraz p p .  W orotyński, 3ejer, Ciszewski

Ponadto w ystąpią chór ji.eśni słowiań
skiej i zespół baletowy p W inugradzkiej.

Przestawienie oigunizujf Koło Pr/.„jY 
ciół Harcerstwa przj .3  ej i 7-ej Wileńskich 
D-użynach H arcerskich -z przeznaczeniem 
zysk w na rzecz obozór i  udziału w Zlocie 
Harcerzy r  Poznaniu, drużyn, którem i się 
Koła opiekują

Ceny od 75 groszy do 6 zł.
Bilety są do nabycia w Orbisie, w dzień 

przedstawienia od g. 17-ej w kasie Reduty.

R A D J 0
PROGRAM S TACJI W ILEftSK lEJ

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukuika
CZWARTEK, dn. 23 m aja.

11.4!) — 11.55: Komunikaty P. W. K. 
11.56—12.10: S y g n tł czasu, hejnał i komu
n ika t meteorologiczny. 1C.40—17.00: Odczy
tan ie program u dziennego i chw ilka litew
ska 17.00—17,25: „Wśróil książek* — prze
gląd najnowszych wydawnictw omówi prot. 
H. Nuścicki. 17.30--17.55: Bajeezkl d la  na j
młodszych opowie Zofja. Tokarczykowa. 
17.55 — 19.00: Muzyka z p ły t gramofon. 
19.00 — 19.25: Pogadanka radjotechniozna. 
19,25—19 45 Tygodniowy przegląd filmowy. 
19.45—20.00: Program  rfa Jzień następny. 
2C .00—20.15: Komunikaty P, W F. 20.15 
Transm isja z Foznamla. Festiya'-! muzyk* 
polskiej Koncert symfoniczny. O rkiestra 
filhc.ru onji W arsza oskiej Po konce-cie ko
m unikaty: P. A. T.. policyjny, sportowy, 
oraz m uzyka taneczne,. —

Ko..kur: na króla humoru.
Konkurs na kró la humoru wileńskiego 

na rok 1929, organizowany prsez Polskie 
Radio w Wilnie wraz z Wystawą Philipsa, 
wzbudził łatwo zrozumiałe zainteresowanie 
wśród ogółu radiosłuchaczy W ydział pro
gramowy Rozgłośni Wileńskiej otrzym uje 
liczne zapytania listowne 1 telefoniczne o 
hliższe s^.ezegóły tego ciekawego konkursu. 
Pośpiesz »my zakomunikować, ze w najbliż
szych dniach podamy je  do wiadomości 
osób zainteiesowanych. Przypom inam y rów
nocześnie, że term in zgioeteń do konkursu 
upływa dn. 1 czerwca r. b, j  ®

Ns wileńskim bruka.
— Aresztowanie włamywaczy skle

powych. Splep wódek przy ul. Beli- 
ny 6 już po raz drugi w tym roku 
został nawieuzany przez złodziei. 
Przed paiu miesiącami do sklepu 
dostali się włamywacse, na czele z 
dozorcą więziennym Prózikiem. 0 -  
beonie znowu banda z 6 oaób ogo
łociła sklep z najprzedniejszych wó
dek i likierów. »

Poiicj? tym razem zdotaia ująć 
winnych, którymi okazali się m. in. 
trzej dozorcy domowi i tragarz * 
przed aworca W szystkim  areszto
wanym: Michałowi i Alekskndrowi 
Szasowicklm (Kolejowa l i ) ,  Stan.Ta- 
rasskiewiczowi (Kolejowa 18), Mi
chałowi Damło (Zawalna 59), Konst, 
Nowakowi (Ostrobramska 99), Zygm. 
Butkiewiczowi (Beliny 8) i Michało
wi Mazolowi (Szawelskr 6) winę u. 
dowoduiono,

—  Na gorącym uczynku kradzieży  
szala w sklepie Z y sk o . cza (N ie
m iecka 23) zatrzymano Marję Tara- 
siew iczów nę (Sofjanikl 5).

— Na placu Łukiskim Wiktorji
Urbanowicz (K alw aryiA a 1) wycią
gnięto z k .-szen i p ier-ądze. Spraw- 

'czyn ię H elen ę  K wiatkowski. (Szkap- 
lerna 46) zatrzymano,

—  Podcia* snu dom ow ników  do 
m ieszkania G enow efy Drozdowskiej 
(2oLru*&ka 7) i zakrada ik złodziej, 
którego spłodzono. W  pościgu za
trzymano go i w policji ukazało się, 
że był to Juljac C iechanow icz (Lis
topadow a ló).

Kursy wakacyjne d k  nauczyciel
stwa szkół średnich.

Minister wyznań teligijuycb i 
oświecenia publicznego Czerwiński, 
organizuje w roku bieżącym w iipcu 
10 } kursów wakacyjnych dla na
uczycielstwa szkół średnich ogólno
kształcących 1 zakładów kształcenia 
nauczycieli. ,
. Kierownikami Kursów będa wv- 

bitni fachowcy. Kursy odnęd? się; 
j w Krakowie (język polski, nie

m iecki,'psy chologj a i peaagogiKu), 
we Lwowie (geografjaj, 
w Wągrowcu (Poznań) Kurs fi

zyko-chemiczny),
w  Toruniu (kurs historyczny), 
w Warszawie (kursy filologiczny, 

fiiyczny, matematyczny), •
w  Augustowie woj. biaiostocaie 

(biologiczny—las jako asocjacja).
W szystkie ku^sy rozpoczną się 

2 lipca, zakończą się 27 lipca z wy
jątkiem kursu b/olog.cznego wAugu- 

. stówie, który trwać będzis od 10 
lipca ao 3 sierpnia. Kursy przezna
czone są przedewszystkiem dia na
uczycieli kwalifikowanych, lecz w  
miarę wolnego miejsca przyjmowa
ni będą również inni nauczyciele.

Celem kursów oędzie um ożliwie
nie nauczycielstwu rozszerzania na
ukowych horyzontów i nawiązania 
łączności zi ludźmi i środowiskami 
pracy naukowej, daiej zapoznanie 
się z nowszymi wynikami badań w 
danej dziedzinie. Przy kursach czyn
ne będą pracownie naukowe i bi
bljoteki, odbywać . się będą liczne 
ćwiczenia i wycieczki nauKowe. U- 

* czestnicy kursów bęJą mieli na żą
danie zapewnione bezpłatne kwatery 
oraz utrzymanie po cenach przystęp
nych. Wpisowe w ynosi 20 z lo ty c .. 
Termin zapisów upływa z dniem 16 
czerwce. Wpisu dokonać należy na 
specjalni*: wydanych przez minister
stwo kartach wpisowych. Bliższych 
iDformacyj zasięgnąć można w w y
dziale szkół ś redmch w uuratorjum  
okręgu ^szkolnego, w Towarzystwie 
nauczycieli szkół wyższych w Wil
nie i w Związku zawodowym na
uczycieli szkół średnich.

W okólniku do nauczycielstwa 
minister W. lt. i O. P. wyraża na
dzieję, że liczne zapisy na tegorocz
ne .ursy dowiodą istotnej chęci 
kształcenia się wśród nauczyciel
stwa i umożliwią władzom podjęci* 

l takiej samej alrcji w  roku przyszłym 
w szeiszych jeszcze rozmiarach.

/
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S P O R T
Przed wiosennym sezonem wy

ścigów konnych.
Już zaledw ie kilka dni dzieli nasJ .  (l . I » • #  OUJkUM«l  1 U«i u*»*ł A UJ ł ł  U UW

• d  inauguracji v . .- -" y c  yy .cigow  m et>: sa^er Z ylew icz pląaująe się

Arsenalsk:ei. U p łynęło  zaledw ie 7 
m. 15.4 sek. gdy na aleji Cielętnika  
ukazała się sylwetka, zw ycięscy  in
dyw idualnego biegu H alickiego, któ
ry przerwał taśm ę w czasie lepszym  
od zeszłorocznego o kilkadziesiąt 
sekund. T uż ca r m przybyw a do

Z OSTATNIEJ CHWILI Komun kat z konferencji Małej Ententy.

konnych, organizow anych na torze 
w  P osp ieszce  przez T -w o hodow li 
kor i popierar.a sportu konnego  

W  śród wiata sportow ego znacz
ne ożyw ienie.

E nergiczn;e i z zapałem  prow a
dzone są treningi zarówno na torze, 
lak też i na drogach podm iejskich.

N ajw iększe zainteresow anie bu 
zę konkurs pań.
“  Do znanych całem u Wilnu mi
strzyń w ; eźdcie konnej — w o so 
bach pań* N itosław skiej, B enisław - 
skiej i K am ionkowej p rzyb yw . p o
ważna konkurencja złożona z grupy 
pań, w y;h ow an ek  kuisu jazdy R o

na drukiem m iejscu. W alka o trze
cie i czwarte m iejsce rozegrała się  
pom ięJzy  saperem  Rudkiem so 
kołem  Z ylew iczem  Józefem  i tu na
stąpił przykry w ypadek, który po 
psuł harmonijną , całość biegu. W  
gorączce walki na m ec i  saper o- 
depchnął rękę tak silm e Sokoła, że  
ten przewrócił się  jak długi, doznając  
drobnych obra; jń. P o  tym  fa k o e  
wiadom em  ;uż było, że sprew a znaj
dzie ep ilog w kor >sji sędziow sk ej 
i tak też się  stało. Sokół założył 
proteit, który został przez sęd ziego  
głów n ego  zaw odów  kpt. K ew elca  
uw zględniony. I wyrazić należy zdzi-j  . .y ,  . , • i • u w z t j i ę u m t  . i  w y r a z  „ u t u c z y  z u z i -

dzmj V oj „ko irej uerow anego przez i e  taperzy nie ,  zyjęli go
p. rotm. Zygm unta T w ardow skiego  
oraz poruczników C hrzanowskiego i 
Szablińskiego.

W  grupie tej uw agę zwracają  
na siebie p. Rom erówna i inne pa
nie n .eobce ś y a tu  sportowem u.

D o  walnej rozjryw k, na torze 
w P osp ieszce  dojdzie dn, 9 czer
wca, k i e d y  to rozegrany będzie kon- 
c ars hippiczny pań.

T -w o H. K. i P . S. K. na czele  
z p. A leksandrow iczem  przygoto- 
w  lje stosow ne nagrody dla zw y
cięskich  am azonek.

K o s .

LEKKA ATLETYKA,
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 

okręgu.
V  dniach 24, 25 i 26 m a,a {b. r. 

na stadjonie okr. ośrodk- W. F. 
W ilno na Piorom oncie odbędą się  
zaw ody lekkoatletyczne o mistrzo
stw o okręgu w ileńskiego. Początek  
taw oaów  w dn. 24.V  Id. r. o g o 
dzinie 18 w id n , 25 o godz. 17 i w  
Jniu 26 o godz 9 i 17. Term in zgło- 
szćń zaw odników do p ow yższych  
zaw odów  upływa w dniu 22.V. Po 
tym terminie żadne zgłoszenia  nie 
będą przyjmowanej

C eny miejsc przystępne.

Bieg okrężny o puhar „Słowa“ 
wygrała „Pogoń".

W  dni je  1 9 maja b. r. odbył się  
w  '/W ilnie bieg okrężny o puhar 
„Stówa" na dystansie 2.700 mtr. 
- o  biegu p ow yższego  stnnęły 4 dru” 
i; ny na 6 zgłoszonych  t j. P ogoń, 

Saperzy, Sokół, i 5 p. p. L eg. Z  
pow odu braku kom pletu w ym aga
nego  rerr'1. .minem nie startowały  
zesp o ły  A . Z . S-u i R K. S. Siły.

Punktualni! o godzinie 17 w y- 
ruszyli zaw odnicy z e sta-tu w kie- 
runk i parku sp. im. g Ż eligow sk ie
go, b iegnąc dale, w zdłuż W .ienki 
ogrodem  Bernardyńskim, C iclętni- 
laen do m ety, k tó-a um ieszczona  
została na aleji r  .w noleglej do ul.

słusznego w danej sprawie rozstrzy
gnięcia (w ydanego na podstaw ie §  
3 przepisów  P. Z. L. A-) lecz zro
bili odw ołanie od  tej decyzji, mają
cej w szelk ie cech y  słuszności za  
sobą.

W obec dyskwa''łikacji Rudka, 
na trzecie n :e ;sce w ysunął się  Z y- 
lew icz Józef Sokół. D rużynow o pier
w sze m iejsce zajęła „P ogoń” tym  
razem  zdobyw ając na r. 1929 pu
har srebrny ufundow any przez re
dakcję „Słowa", oraz 6 pam iątko
w ych żetonów  ofiaruw mych jedno
cześn ie dla zw ycięskiej drużyny.

Drug:e m isjsce przyznane zo - 
tałc 5 p. p. Leg. (72 pkry) trzecie  
Sokołow i (137 pktów ). 1

Punktacja nagrody przechodniej dla 
najlepszego klubu lekkoatletycznego.

Po 4 konkurencjach sezonu pun
ktacja nagrody przechodniej naj
lep szego  klubu lekkoatletycznego  
przedstawia s ię  następująco:

P ogoń  — 126 pktów
Saperzy — 112 „
Sokół —  86 „
A. Z . S. -  40
5 p .p .i-eg. — 18
Strzelec —  5 „

PIŁKA NOŻNA.
M'strzostwa Wilna.

Makabi —  A. Z . 3. 5-.0 ( 0 : 0). Od 
począ tku sezonu A . Z . S. nie w y 
grał ani jednego m eczu. O ile tak 
dalej pójdź e „A kad :m icy‘‘ zagro
żeni zostaną pow ażnie rpadkiem  do 
klasy B,

Makabi w ygrsia p ow yższy  m ocz  
bez trudu przy silnej przew adze.

T«*zy mecze piłkarskie Pogoni
18.V. Pogoń —  R°,pr. Łidij 3 : 2 .
19 V . Pogoń  — 77 p, p. 8  : 2.
20.V . Pogoń  — Makabi ( Wilno) 

1 : 1  (Q :0).
S w ego rodzaju rekord osiągnęła  

P ogoń  rozgrywając w  c :ągu trzech  
dni pod rząd 3 m ecze i nie prze-

P o iv p ó ł m in. Z a b s k b g o .
lelejoneiH od -własnego korespondenta z  'Warszawy.

Minister *Dre w zagranicznych Z aleski powróć* z Budapesztu do War
szaw y w  nadchodzący piątek.

Zwrot w polityce zagranicznej Węgier.
BERL iN, 22-V . (Par). Centrowa „Germania" podaje w  d ep eszy  z Bu

dapesztu streszczen ie artykułu premjera hr. Beihlena, zam ieszczonego  
w  ,D ep ech e de T oulouse" , w którym premjer w ęgierski zapow iada m oż
liw ość ncw ej oj jentacji zagraniczno-politycznej W ęgier. W  artykule tym  
premier stw ierdza popraw ę stosunków  trancuebo-węgierskich i przytacza  
.awarcie hr-ktatu rozjem czego i przyjaźni z polską, jako fakt tern donio

ślejszy dle W ęg'er, że  pozwala on P olsce dzięk* dobrym jei stosunkom  
z Rumunją i Francją na p odjęcię  roli pośrednik® m iędzy W ęgrami a temi 
obu państwam i.

A by doprow adzić do serdecznych stosunków  z Francją, p isze hi. 
ethlen, jest rzeczą konieczną, aby opinja publiczna francuska zdawara 

sobie sprawę z tego , że  W ęgry są konstruktyw nym  elem en cm  pokoju  
europejrkiego. N asz w spólny przyjąć el W arszew ski— ośw iadcza hr. Beth- 
len  — udzieli nam bez wątpienia pom ocy dla osiągnięcia tego  wyniku. 
P ozatem  korespondent „Germanji" przytacza odpow iedź minmtra Z ale
sk iego na zapytanie, postaw ione przez w spółpracow nika dziennika buda- 
pesztańsk iego „A Reggel" w sprawie stanow iska ministra w obec tych  
w yw odów  premjera w ęgierskiego. Minister Z aleski odpow iedział, że  gotów  
jest .zaw sze przyczyn' się  do ułatw ienia zbliżenia m iędzy Francją 
® W ęgram i. * v-%r * .

t .
i

Zag^niczni attachcs wojskowi w Gdyni.
GDYNIA, 22, 5. Pat. Dnia 22 b.m. przybyła tu z Poznania grupa, 

ło ż o n a  z 1/ attaches w ojskow ych zagranicznych, akredytowanych w 
W arszaw ie, którzy na holow niku portowym  „Ursus" zw iedzali szczeg ó ło 
w o port w  Gdyni oraz łuszczarnię ryżu.

Oburzenie Niemców na komitet trzech.
■ i

BERLIN, 22. 5. Pat. Prasa berlińska przynosi d ep eszę  gen ew sk ą  
"i*egr apnen U nion o prac ch kom itetu trzech, w ybranegn , na m arcowej 

sesji Rady Ligi N arodów dla przygotow ania raportu o reform ie procedu
ry m niejszościow ej. Talegraphcn U nion donosi z  oburzeniem , że . raport 
nie stanął bynajmniej na s.anow isku  ni rniec^iem i nie przyj ął poglądów  
niem ieckich r a spraw ę ochrony m niejszości przez L igę N arodów , lecz  
o d rzu ci zasadniczo rzeczow e p-opozycje n itm ieck ie, a w  szczególn ości ' 
w niosrk  o utworzenie komisji studjów dla zbadania projektu utworzenia  
stałej komisji m niejszościowej przy Lidze. K om itet trzech —  jak ośw iad 
cza T elegraphen U nion — stanął na stanow isku rządów  wrogich mniej*

BIAŁO G RÓ D 22.V  (Pat) Po wczorajszem  popołudm ow em  p osie
dzeniu konferencji Malej Ententy w ydano następujący komunikat: Trzej 
m inistrowie spraw zag . państw Małi , Ententy zebrali s ię  21 maja rano 
i popol. KontynuowaL om  i ukończyli badanie ogólnej sytuacj politycz
nej, stwierdzając całkowitą zgodność sw ych poglądów . V7 szczególności1 
ministrowie zbadali spraw ę stosunków  sw ych państw  z krajan?’ sąsiedni
mi i stwierda:li, że  stosunki te rozwijają się  normalnie. N astępnie trzej 
m inistrowie, kierując się  zaleceniam i Ligi Nar., om ówili spraw ę ogólnych  
traktatów o ko ..cyljauji i arDitrażu m iędzy sw em i państw am ’ T en  akt ogól
ny i w spólny dla trzech państw , podpisany został na zebraniu popołud
nia wem, odpisane zostały rówr i i  protokóły, m ocą których przedłużono  
traktaty o sojuszu. N astępne zebranie odbęd.-u się  dżin o godz. 10 rana  
w gm achu m -stw a spraw zngran.

Warunki reparacyjne państw wierzycteiskich.
PARYŻ, 22, 5. Pat. Spiaw ozdanie Stam pa i m emorandum rzeczo

znaw ców  państw  w ierzycirlskich doręczone zostały dr. Schachtow i dziś; 
rano R zeczoznaw cy państw w ierzycie-skich ośw iadczają gotow ość przyję
cia ni stępujących warunków: 1) przeciętne raty roczne z tytułu odszko
dow ań i długów  w ynosić będą po 2.050 niiljonuw marek przez 37 lat,*- 2)- 
spłata długów w ojennych odbyw ać ę;ę  będzie przez 21 lat następnych;

) za oilety m arkowe, w ydane w czasie okupacji Belgji, przyznane b ędzie  
Belgom  odszkodow anie; 4) n iezależnie od kapitału zak ładow ego m iędzy
narodow ego banku spłat państw a zainteresow ane, a przedew szy stadem 
R zesza, złozą w  banicu specjalne spłaty tytułem  udziału w  jego fi
nansow an iu .

8Cafasii*ofa « w k a ra ln a .
[TATOWICE, 22-V. (Pat.) • Wczoraj o godz. 4 zdarzył się w kepalm  

Brade I w Łaziskach Górnych nieszczęśliwy wypadek, którego ofiar?, 
padło 2 górników Nierabik Franciszek i Woźniakowski Mikołaj. Wypadek 
spowodowany zostai oberwaniem się węgla w górnym pokładzie. W dniu 
dzisiejszym, na kopalni Has w Miehałkowcach zabity został rębacz 2awi- 
szonek Robert, przysypany węglem na głębokości 240 m. *

szosciom .

#  ^ e r u  n ie m a  rewoEarcji*
NOV>' '  ̂rOKK, 22-V  (Pat). Z aprzeczają ł u pogłoskom  o rewolucji 

v* Peru. Na ulicach Limy zabito istotnie kilku studentów , lecz spokój i 
porządek w  kraju nie zostały zak łócone.

grywając ani jednego. D w a pierw sze  
m ecze roze grane zostały  przez P o 
goń w  Lidzie przyczem  p ierw szego  
dnia przeciw staw .ła się  drużyn i ; w i
leńskie; repr. najlepszych graczy 
Lidy i uległa pogrnlaczom  w  sto
sunku 3 :2 .  W  drugim dniu Pogoń  
grała z 77 p. p. w składzie którego  
w ystąpił za obopólną zgod ą Halicki 
pr. skrzydłow y Pogoń.. Po bardzo 
ładnej grze Pogoń zw yciążyła 3 : 2. 
T rzeciego  dnia mając w  kościach  
2 poprzednie m ecze i podróż ko
leją rozegrała ! Pogoń m ecz tow a

rzyski z M a.iabi i uzyskała wynik  
rem isow y. Mak»bi strzeliła bram kę 
z karnego.

RALAR3T«tfO.

W yścig’ kolarskie.

Zarząd wil To w. cylrhstów ni- 
niejszem  zawiadamia, że  w dn. 26 
maja rb. (n iedziela) o godz. 12-ej 
urządza na szosie G rodzieńskiej 
wyżcigi kolarskie „O twarcie sezonu".

Zapisy przyjmuje seicretarjat T -w a  
N iem iecka 9.

K IN  A I F I L M Y

„Jad miłości".
E F L J O S .

Ci panowie krajowych biur filmowych 
ounaczajn się cnronuznym  brakiem dobre
go ?msku M. in. wyraża się tc ■ takz« w 
ty tu łach które oni, in terpretując najnieod- 

. powiedniej ty tu ły  rodzime filmów zagran i
cznych, nadają tym filmom d.a Ich obiegu 
w granicach naszego państw a. P otrafią oni 
zepsuć najbardziej trafny  i interesująi y ty 
tu ł obcy, przetłum aczywszy go w sposób 
banalny, nonsensowny i zgoła tie atrakcy^ 
ny (inną dziedziną, w której popisują tlę 
rożnemi „kryminałami*, ci „ lite raci' są  na
pity, ale o tem kiodyindziej).

^ ak  np. uczynili z „Trrgedją w Singa- 
pooie* podzwrotnikowy egzotyzm, budzący 
zainteresowanie, tajem niczy, daleki Singa- 
poor, ktoz o nim m e czytał w powieściach 
Conrada czy ńo idona, w pięknycn nowelach 
Zaruskiego i wieli innych, zam ieniając ją  
na „Jad miło^cil Niedawno „ż ar  miłości*, 
teraz „jad"! Kiedj indziej zruw: „Wieża mi
łości", „Książę iniiości*, „Męczennica miło- 
łości' Drrl —  aż zbiegają nudnościl Aż się 
lepi od tej „miłości*, n a  którą, zdaje się. 
już uawet kucharki (poaobno „Lajkochliw- 
azy“ gatunek, ja k  tw ierdzą żełuierzt i s tra 
żacy...) i pensjonarki nie idą.

We do filmu. Mimo licznych nonsensów 
w sceuarjuszu je s t on ciekawy. W spaniałe 
morze (b u n a  — doskonała, jedna z najlep
szych — filmowych), św ietna „obsada* pus- 
tae i „trapedji"; z męskich — wysuwa się 
na czoło Ernest Torrcnce — znakomity wy
kończony, aż do-najlżejszego drgnienia, typ 
cnai akterystyczny. Ramon Nowarro „bie- 
rrze* swolą urodą, pozatem je s t dość rie  
ówny. Ma wszakże momenty, w k tó rjch -

sa

c łkowicie potwierdza swą wielką sławę. 
Joan Crayfoi-d je st i piękna i śliczna ipoję- 
cia różnej) naprzem ian. Nade»szystko zaś 
je s t — stylow a I r

Bajecznie wygląda w tej „budce* z po
łowy zeszłego wieKU, jak b y  żywcem zdjęta 
z obrazu jakiegoś ówczesnego m alarza,, 
chwiiami znów przypomina tw; -zyczKi Gre- 
uze‘a > sto la t wcześniejsze Mów) ty lko , 
niestylowo, ale to już  wina grafom ana, n a 
pisy redagującego. W yraz „kawał* współ
czesnego sztubacko-łobuzerskiego żargonu  
warszawskiego jest nie do pom yślenia w 
ustach skromnej panienki z przed kilku
dziesięciu Int. Reszta postaci z piękną Chin
ką, Anną May W ong (nie Vo»g j a t  icet n a  
aliszach) zupełnie dobra, czasem bardzo 
dobra (ojcowie) nawet. J (sk).

Giełd? warszawska z dn. 22.V. b ir
. WALUTY 1 DEWIZY'

Belgja . . . i 23,81—lłlł,lłi—
Hoi-ndja . . 388,66~35£,83 357,73
Londyn . . 43.251/!—43,36—43,14*/»
Nowy JorK . 8,90—8.92—8.8C
P ar Tż . . 34,8o—34,94—3 .7p
’raga . . .

Bzwajcarja . . 171,71-172,14-171,2?
Wiedeń . . . 125,25—125,5tj-li:4,94
W łocny . . . i6,70—4C,82—*C,58

-Popierajcie L ęę Morską 
i Rzeczną!!

Kino M i e j s k i e
kultur a'no-oświatowe 

SAl 4 MIEJSKA
Ostrobramska 5.

Od dnia 23 do 26 m aja 
1929 roku włącznie będzie 

wyświetlany film.

D ram at Wschudni. Aktów 10. 
______________ W oli głównej

Niewolnica Allacha
Q ą m a n n  Kasa cz^naa od g. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. 
Jflm S D d  N astępny program: „SZALONY TYCEB7*.__________

KINO - TEATR

„HELIOS11
W ilefska 38.

DZIŚ! Film o kolosainem naDięciu sensacyjnem! N ajpiękniejszy mężczyzna ,  św iata, niezapom niany ' bohat^

5®"- Ram on N ovarro : i ń  M l Ł G Ś O  "dzl“,m,h* f  °Wl“l
w porywającym dram acie erotycznym

EfPbstł Torrence i J oan Grawford. ____  Początek seansó** o godz. 4 6, 8 1 10.15.

A n n y  M a y - Y o n g ,

KINO - TEfl TR

Polonja
Mickiewicza 22.

Dziś dram at w 10 akrach. W ••olach głównych, urocza

LYA MARA, p iękna OLI A CZECHO WA 
wytworny JACK TREWOR

Nad p r >gn m: '"S0DNII Cl UMÓN 'A  Nr

K I N C

L U K
Mickiewicza 11

Dziś
dram at z życia 

niedoli dziecięcej I Z
•  •

n i

W roli główne,

JftCK E COOGHN
Nadprogram*, wesoła kumedja.

Dla młodzieży dozwolone.

K I N O

P i c c a d i l l y
Wiolk i 42.

Dziś wielki uroczysty program świątecznyl — — Now? wydanie 1929 r. w nowem literackiem  opracowaniu! 
Najpotężniejsze arcydzieło genJuBza ekranu J j ; r ‘n n  f D T t  D t l w  a * 7 l  A  W zruszający dra-

EMiLrt JrtN N lN G Sfl JltrUIftZCDMl IłZtUWIta “ ‘ Ś K  w 12
Nad program: Arcywesoła komedja w 12 aktach. Ilłosy  prasy: „Gazeta Poranna* ...Powiem tylko jedno: kto chce 

J oznać prawdziwego wzrusz>* ~ia, niech oójdzie obejrżgć f latrzebnego człowieka.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca koleje’..)

Dziś arcydzieło
Hr. L„ T o ł s t o j a Zmartwychwstanie d ram a t 

w 10 
aktach.

W roli głównej DOLORES DEL RIO. Początek o godzinie 6-eJ. W niedziele i św ięta o godzinie 4-ej popołudniu

PRZZTftRG
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie niniej- 

szem ogłasza przeta rg nieogran czony na wykończe
nie dobudówki do biitcą przy w arsztatach w agono
wych na st. Nowa-W ilejka.

Warunki p rzetargu , warunki techniczne na u rzą 
dzenie wodociągów i kanalizacji, przepisy dotyczące 
astawienia pieców w arunki ogólne, rysunki i ślepe 
kosztorysy oraz bliższe szczegóły możni, otrzym ać 
w W ydzia.e Drogowym DyreKcji K. P. w WDnie przy 
ulicy Słowackiego 2, drugie piętro, pokój N.1 3, 
w onie urzędowe w godzinach od u-ej do 12-ej za 
op ła tą  po 10 zł. za komplet.

Ofe ty  winny być nadesłane lub ziożone do spe
cjalnej skrzynki zn a jd u j4 cej się w Prezydjum  Dy
rekcji do godziny 12-ej dnia 18 czerwca 1929 roku.

"Wadjum w wysokości 1000 zi. winno być złożo
ne w sposÓD ustalony przez Ministerstwo Szarbu 
w Kasiu O iów’ej .Dyrekcji K. P w Wilnie lub prze
kazane do P.K.O. na rachunek Dyrekcji, kwit zaś  
o złożeniu wadjum winien być dołączony do oferty.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
1544 w Wilnie.

O g ł o s z e n i e .
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, Antoni Si

tarz , zem ieszkał r w W ilnh . przy u*. Sw.-Michal- 
skiuj N - 8, zgodnie z art. \u30 U.P.C. ogłasza. Iż 
w óuiu 23 m aja  1929 r. o g. 10 rano, w Wilnfe. przy 
ul. Wielkiej Nr 21, odbędzie Bię sprzedaż z licytacji 
jublicznej m ajątku ruchomego Lejby Zoliaka, sk ła 
dającego się z towarów bław atnych, oszacowanego 
n a  sumę złotych 1.U00, na zaspokojenie pretensji 
firm y „Zakłady Tkackie A. Borliaowski*.

Komornik Sądowy A. S i t a r z .

j K A W I A R N I A ?
|  „KRÓLEiHANKA* j  
|  Wilno, Królewska 9 |
* Zakąski zimne i go-1  

rące, piwo, obiady ob- J
* fite i tanio. Dla nPe-
* sięcznych żniżka 20% t  
r  Gabinety. *

Miód
czysto pszczelny, w łasnej 
pasieki nadaje si > do ce- 
lów leczniczych w bań
kach 5 kg—18 ił., 10 kg— 
34 zl. w ysyła się za tm- 
braniem  pocztowem. F i
lip Wołoszyn, Jezierna, 
koło Tarnopola. 1

Duży m?jąiek
ziem ski

z wfększvm długiem 
bankowym sprzedam y 
lub wydzierżawimy 

Wilećskie Biuro 
Kemisowo-Pandlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152
1546-1

p m m m
do wynajęcia. ReDe* 
racja i strojei.ie. Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
Estko, • 1120

J t  W 1 Ę G  O n t W A T E t l l

D Z I Ś ,  W  C Z W A R T E K

t Od r. 1843 istniejs

Wilenkin
ul TflTF.RSKA 20.

w ie lk ie j  19Dziś, w,czwartek, L°oTpX|o8̂ ^ nien|F llk1'
Dziś, w czwartek, f eń

^  D z i Ś  W  ^ z w a r t e K  W8z y s c y  z  l o s e m  n a s z e j  s ł y n n e j  k o l e k t u r yJ t J 1 stsn  ̂ przcH urn̂  szczęscis
I l 7 t ć  n r  d+TTKT+sr f a l r  o c z e k i w a n e  j e s t  p r z e z  w ie l e ,  w ie l e  o s ó b

W  t Z W d l l C K ^  z Y /ie lk iem  n a p i ę c i e m  .
n 7 J o  *2^ r 7 m n r t a b  n a s z e i k o l e k t u r y  o k a ż ą  s ię  d o b r y m

f  V ł»W <!1I ICEmj z w i a s t u n e m  p r z y s z ło ś c i

^°8 n a 8 z e i k o l e k t u r y  o k a ż e  s ię  ju ż  d l a  w i e l u ,  
Sm W  i , „ „'11 w i e l u  o s ó b  p r a w d z i w ą  o s t o j ą  i o s ł o d ą  d a l 

s z e g o  ż y c i a

D z i ś  W  Czwartek W8zy acy p o w i n n i  b y ć  b e z w g l ę d n i e  w  p o s i a 
d a n i u  n a s z e g o  lo s u ,  j a k o  k o l e k t u r y  p r a w 
d z iw ie  n a j s z c z ę ś l iw s z e j

p r z e z  n a sn 7 2 Q  W  , r w i ę »  z ą  s i ę  s z e r e g i  lu d z i
W U l  l v n j  u s z c z ę ś l i w i o n y c h ,  z a d o w o l o n y c h

;; DZIS^ W Czwartek, n a s i  g r a c z e  r o z p o c z n ą  n o w e  ż y c ie

a w ięc obyw atele! Ł 
DO N R S! DO NRS! DO N R S

N a s z  s z c z ę ś l iw y  lo s  d a  W a m

GOTÓWKĘ, DOBROBYT, SZCZĘŚCI1* ! !!
Główna wyg nm* zł. 7 5  I - U J n  Główna wygrana zł.

O gólna suma wygranych zł. 2 8 . 2 7 2 ,  C O O
R y z y k o  m in im a ln e !  _____ *______ __________________C e n a  l o s ó w  b a r d z o  n iska l

|  %  zL 10 |  |  y ,  zł .  20 | = |  %  z ł .  30  40

Z a  w y g r a n e  i k u p i o n e  u  n a s  l o s y  w y p ł a c i l i ś m y  n a s z y m  P .  T .  G r a c z o m  
N ILJONY, MIL,JOF*V ZŁOTYCH

K t o  o  d o b r o  D o m u  S w e g o  d b a  k u p u j e  n a s z  los!!I

E. L I C H T E N S T E I N  i S-ka
W a r s z a w a ,  u l  > M a r s z a ł k o w s k a  146

WILNO, WIELKF, 44, te l. 425.
Z a m ó w i e n i a  p r o w i n c j i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

K o n t o  P .  K . O .  81.051.  F i r m a  e g z y s t .  o d  1835

Pziś rendez-vous mieszkańców miast? Wilna u nas, 
Wielka 44, kolektura.

154,

id a ln e , sy p ia ln e  i g a 
binetow e, kred ensy , 

sto ły , szafy, łóżka i t.d

Wykwintne. Mocne.
h  I E D R O G O. 

Na dogodnych wa- 
runkacn i n? raty.

Nadeszły nowości.

209

A G E N C I
do sprzedaży narzę
dzi rolniczych za w y
soką prowizją po
szukiwani. Z g ło sze
nia: Zakłady rolnicze, 
Lw ów, Skrytka po
cztow a 174. 90S—2
E1I92JH - U 3 0 0 0 0 E ]  E IEB Ł j E,

| Posady i prace |
HSHSHHHSHSHHHEIHti

H1S2V9IIT8H I11LIS;U
p o s z u k u j e  s t a łe j ,  lu b  cz a -  

j 60w e j  p o s a d y .  
Z g ł o s z e n i e  d o  „ K u r je r a  
W ile ń s k ie g o '*  p o d  M a s z y 

n i s tk a .  1589
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! LEKARZE I
Elu aCZIE jSnifUlE?
DOKTÓR MEDYCYNA

i  CYKBL[&
C 30E0PY 1 WENERY

CZNE i SK0KNE „
Elektrotorapia, Diater 
mla. Słońce górskie, 

Sollux. i3os
M ic k ie w ic z a  12

rog. T?iarsKiej. 
Mrzylmu;; 9 —  2 I 5 —  7.

DOKTOR

S L U M i C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne..
Wielka 21

Od o —  i i 8 —  s o 
(T e le f. 921).

DOKTÓR

D;|eIdoik5z
chorooy weneryczne, sy 
filis, namądów moczo

wych, Flektroterap. 
(Diaternia) 

od 9—1, od 5 — a w lect-

Koblei-a-Lekar*

książkę 
wojskową 

wydaną przez P K. U. w 
W ilnis na imię Arnoldt 
M aliageri roczo. 1897 
zam. w W ilnie Słowac
kiego 8, unieważnia sie

załatw iam y pożyczki. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

Sprzedaje się

jiiM
w Nowej Wilejce 

lub przyjm ę wspólniczkę.
Dowiedzieć się 

Objazdowa 15. 1502 0

Id. M ‘s z f i w s ^
. LEKARZ - DENTYSTA 

przyimuii od g. 9 do 11 
i od f  do S-ej. 

Grodno, ul. Kołożańska 8.

p r z y jm ie  s t a łą ,  lu b  c z a 
s o w ą  p o s a d ę .  

W i a d o m o ś ć  w  A d m i n i s t 
r a c j i  „ K u r j e r a  W i l e ń s k . ” .

t i A N D L O W I E C -  
M A G  A Z Y N I E R
p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  z a r a z  

S k ro m n e  w y m a g a n i a .  t 
Z g ł o s z e n i a  d o  „K u r .  W i L “ 
p o d  „ H a n d l o w i e c " ,  i 1601

P O S Z U K U J Ę  P O S A D Y

o Ź M e g n
P o w L Ż n e  r e f e r e n c j e .  

Z g ł o s z e n i a  d o  „K u r .  W i l . "  
p o d  „ W o ź n y *  1687,

kobiece, wene**yezne, na
rządów moczow. od 12—2 

1 od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24. 
__________ Zdr. Nr 152.

®SBE!,3E.ihl3I3E3EIE[3ElZl
1  A fe u s z e r fd  f
SaBEioEii hiiaprgsaaEie

Akuszerka

Dizyjmuie ud 9 rano 
do 7 w . ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3 0 9 3 .________
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H O A łC C JJ I tD f ł t t  IST R A fJA  JagieUońsks 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoŁ Naczelny redaktor przyim aje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działn gospodarczego przyjmuje od godz, 6  — 7 w ieer, we w torki 1 p iątk i. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Redaktor

przyjm uje od godz. 12—2 ppoł. O gi^sz-nl*  przyj smją się od godz. 9—3 1 7—9 wtecz. K onto czekowe P. K  O . Nr. 80.750r D; karała - bL Ś -te Jańsaa 1, Telefon o-40,
U P 4  <*łtENIiM ERJITYi miesięcznie a odnoszeniem  do domu lob przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zl. CENA OEŁOSZEN i Z« w iersz milimetrowy przed tekstem  — 40 g r„  w tekście I, I I  itr . — 30 gr„ III, IV, V , V I — 35 g i„  xa tekstem  — 15 gr., kronika re k i.- komznl- 

f—  I, DO a i  za  Wtersz redakcy jry , ogłoszenie m ieszkrulow e — 30 gr. za w yriz . Do tych  cer doUczi. się: ze ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, i lastrzeżenfem  miejsca—25% drożej, w  nnmerech aiedziem ycb 1 św iątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 
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